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W tym sporze stawką jest Wilno
Żądam y od Zarządu M iasta upo­

rządkow ania p lacu KatearaJnego Żą­
damy zam iany kocach łbów na gład­
kie jezdnie. Żądam y uporządkow ania 
PrKedmdeść i dróg w jazdowych do im a 
'ta . Żądam y dom u turystycznego, kry 
lego basenu pływackiego, pom nika 
Mickiewicza, wielu gm achów szkol, 
•tych, subsydium  na teatry, subsy­
dium aa konserwację mlioi na Górze 
żarnikowej, dotacji na prowadzenie 
badan na Górze Bekieszo we j —  tym  
nowym wileńskim Biskupinie.

Proszę wskazać, które z żądań rue 
(fest uzasadnione. Nupewni o żadne. Mo­
żna dodać jeszcze i innych całą litan ię’ 
Ochronki dla dzieci, przytułki dla star 
fców, doprow adzenia do porząku szpi­
tali m iejskich itd. itd.

Powstaje pytanie, które z postula­
tów są realne, które dadzą si^ izaspo- 
koći własnymi środkam i sam orządu, 
a w jdikum stopniu jest koinueozna po- 
tnoc ze strony państw a.

Tę pomoc ze strony państw a prze­
jaw ia jak wiemy niem al wą łącznie 
Fundusz Pracy przynajm niej w dzia- 
fe dmwestycyj o charakterze kom unika 
cyjhywi łest ona pokaźna i niie wyni­
ka iz żadnego sentym entu, którym  
przynajm niej oficjalnie n ik t w F undu 
szu Pr. kierow ać się nie może nawet 
Względem W ilna, ale z istotnej potrze 
by zatrudnienia bezronotnych, któ 
ryeh W ilno posiada dość znaczną 
finzhę zwłaszcza w t. zw. sezonie m art 
wym

W  interesie m iasta leży, aby ta po 
moc była jak  największa. W  interesie 
fu n d u szu  Pracy natom iast, aby jak  
najw iększa część przyznanych kiedy- 
tów była zużyta na zatrudnienie. W y­
łącznie na płace dla zatrudnionych ro 
hutników, a  nie na jakiekolw iek inne

nzeccw, jak  kierownictwo, zakup m a­
teriałów itp.

Pozornie ino nasuw a to żadnych 
trudności W praktyce bardzo duże.

)) Miasto potrzebuje gładkich jezd­
ni. Zakup kostki kam iennej z W oły­
nia, i układanie je j przez fachowych 
specjalistów’ bruKarzry nie interesuje 
Funduszu Pracy. W  tych gałęziach 
produkcji mierna bezrobocia. Bezrobot

ni tc przede wszystkim  element nie­
wykwalifikowany. Ich m ożna użyć 
niemal wyłącznie dio robót j.em nych, 
do przesypyw ania piasku z m iejsca 
na miejsce. Z tego punktu  widzenia 
najlepszą, bo najbardziej piacochłon 
ną inw estycją na teaenie m. W ilna 
jest um acnianie i rogulacja brzegów 
Wilii i n(i>węiowanie dróg w obrębie 
miasta. Ani budow a pom nika Mickie­

wicza, ani układanie p ł j t  kam iennych 
n a  placu K atedralnym  po jego ureg„ 
lowaniu już go w yraźnie nie interesu­
je, podoDnie zresztą jak  i budow a giad 
kich jezdni. Póki inwestycje m iejskie 
znajdow ały się w stadium  początko­
wym i przew ażały wśród nich przygo 
bowawcze roboty ziemne między Za 
rządem  Miństa a kierownictwom ak- 
Gji zatrudniania idylla była zupełna

Zobowiązania wzajemno
Szcze óły pbKtu an'iielsko-?rdntuskc-sow!ec;ego

| LONDYN. (Pat.). Jak tw ierdzą w tu­
te jsz y c h  kołach  politycznych, pro- 
jjekt paktu b rytyjsk o-fran cu sk o  - 
sow ieck iego , z ł ozon y przez W. Bry­
tanię w M oskw ie przewiduje, że  
» ile  W. Brytania lub Francja 

/o s ta ły b y  w ciągnięte do w ojny  
i a) w skutek D ezpośrednlo na nie  
J w ym ierzonego ataku, b) wskutek  
[w ykonywania przez nie zaciągn ię­

tych zobow iązań, c) wskutek zw ió -  
cenia się do nich o pom oc przez  
k tórekolw iek  z państw europejskich , 
zaatakowanych przez agresora, Ro­
sja sow iecka udzieli obu tym pań­
stwom  natycnmiast sw ojej pom ocy.

O dwrotnie, gdyby Rosja Sow iec­
ka wciągnięta została  do w ojny  
z  racji jednego z  wym ienionych

3-ch pow odów , W. Brytania I Fran­
cja przyjdą natychm iast Rosji So­
w ieckiej z pomocą.

W projekcie paktu jest zastrze­
żone, źe  przy udzielen iu  pom ocy  
jnnynr państwom  uszanow ane będą 
jiiteresy tych trzecich stron.

P rojekt przew iduje zawarci ? 
paktu na ok res 5 lat.

i oy /ainsć wrażenie osamotnienia

i

BERLIN. (Pat.). Przygotowania, 
czynione w Berlinie w związku ż przy­
jazdem księcia Pawła jugosłowiań­
skiego dobiegają już końca.

Na głównej nowej ulicy Berlina, 
prowadzącej od Dramy brandeburskiej 
poprzez Tirgarten do stadionu olim

pijskiego zamieniono na starych de­
koracjach i pdonach włoskie rózgi 
liktorskie, pamiętające przyjazd hr. 
Ciano, na pozłacane herby królestwa 
Jugosławii.

Berlin, który od 19 marca wciąż 
na nowo przywdziewa odświętną sza- 
■ B u m u n

Pierwsze wystąpienie Nalotowa
O s ^ r e  potopienie agresji „osi**. —  Pozgitgu/na ocena porozumienia polsko - 
angielskiego. — Zastrzeżenia wobec pro&ozgcji angśeisko-Srancuskich. — 
Stosunki gospodarcze z Niemcami. — (Polepszenie stosunków z tf*oiską. —

W f ^ j e ż e n i e  pod adresem Japonii. — Pomoc tZEminom.

» .MOŁOTOW

MOSKWA, (Pat). Na posiedzeniu 
^ ai'vyższej Rady po zatwierdzeniu 
dekretf,w_ zaorał głos Mołotow, jako 
komisarz spraw’ zagranicznych.

Mówca
KRYTYKOWAŁ NA WSTĘPIE  

DOTYCHCZASOWĄ p o l i t y k ę  
NIEINTERWENCJI 

P-mstw' demokratycznych, podkreśla­
jąc, że polityka ta umożliwia pańsl- 
' u agresywnym Niemcom i Wło- 
c  lotu dokonania zaborów' w Europie.

aciiium było punktem knlmiiiacyj 
njJni P0,ityŁ' nicinterw’cncji. lecz z , 
w i"-' Niemcy zajęłv Czechy i ;

' *>• Przekonano się do ezego
m? ' ■ ** P°htytaa nieprzeciw stawia- | 

igresornin. Szczególnie jasno J,

zrozumiano sytuację, gdy Hitier zer­
wał pakt z Anglią i Polską, odrzucił 
pokojowe propozycje Roosevelta i za 
warł pakt o charakterze agresywnym  
z W łochami, skierow any przede wszy 
stkim przeciw’ko głównym państwom  
demokratycznym.

Stwierdziwszy zmianę stanowiska 
państw demokratycznych wobec 
państw’ agresywnych, Molotow powie 
dział: należy poczekać, by przekonać 
się, jak istotnie zmiany te są poważ­
ne i ezy państwa demokratycz­
ne, przeciwstawiając się agresji w je 
dnych punktach Europy, nie zezwolą 
na agresję w innych. Dopóki sytuacja 
ta me wyjaśni się, Związek Sowiecki 
winien postępować ostrożnie.
ZAWARCIE PAKTU ANGIELSKO- 

POLSKIEGO 
i angielsko - tureckiego wniosło pu- 
w7ażną zmianę do sytuacji międzyna 
rodowej. W związku z tymi paktami 
—  mówił Mołotow — stwierdzić nale 
ży dążenie do wciągn ęeia ZSRR do 
frontu państw usposobionych poko­
jowo, celem zahamowania agresji 
Zdaniem ZSRR dążenia te idą po li­
nii interesów większości państw eu­
ropejskich
NA PROPOZYCJĘ ANGLII I FRAN­
CJI ZWIĄZEK SOWIECKI NAWIĄ­

ZAŁ W POŁOWIE KWIETNIA 
ROKOWANIA 

z wymienionymi państwami, celem u 
tworzenia frontu państw pokojowych  
by jednak front taki mógł być stwo- 
rony, konieczny jest pakt o wzajem 
nej pomocy n? ędzy ZSRR a Anglią i

Francją i udzielenie gwarancji dla 
wszystkich państw, graniczących ze 
Związkiem Sowieckim oraz udzielenie 
efektywnej pomocy ZSRR, gdyby ten 
zmuszony byt wystąpić w obronie 
tych państw. Jest to opinia rządu so ­
wieckiego —  mówił Molotow. Opinii 
tej ZSRR nikomu nie narzuca, lecz 
jest przekonany, że odpowiada ona 
opinii większości państw ‘ europejs 
kich. Porozumienie zawarte na zasa­
dzie wzajemności i równych onowiąz 
ków miałoby charakter obronny. Ten 
punkt widzenia nie znalazł jeszcze cał 
kowitego zrozumienia. Anglia i Fran­
cja pozostawiły jako sprawę otwartą 
okazanie pomocy ZSRR w razie za­
atakowania go, jak również okazanie 
pom ocy ZSRR, gdyby ten został zmu 
szony do wystąpienia w obronie 
państw, graniczących z nim. a nie 
mających gwarancyj angielskich.

Ostatnio — stwici dził Molotow7 —  
Anglia i Francja przyjęły zasadę wza 
jemności, lec zobsadziły ją takimi o- 
mówieniami, że faktycznie może stać 
się ona fikcją. Go się tyczy drugiego 
punktu widzenia rządu sow ieckiego, 
to nie zaszły żadne zin ny. W takich 
warunkach ZSRR nie może brać na 
sithie obowiązku obrony państw za­
atakowanych, jeśli nir otrzyma odpo 
wicdnich gwarancyj. i

Prowadząc rokowania z Anglia i 
Francja —  mówrił dalej Mołotow —  
ZSRR NIE ZAMJERZa  WYRZEKAĆ 

SIĘ STOSUNKÓW GOSPODAR­
CZYCH Z TAKIMI PANSTWAMlH  

JAK NIEMCY I WŁOCHY.

Przed kilku tygodniami rząd niemie­
cki miał wysłać do Moskwy delegację 
handlową pod przewodnictwem p. 
Schinurre, letz następnie zdecydował 
imsję tę powierzyć ambasadorowi 
Schlenburgowi. Rokowania z amba­
sadorem Sehulenburgiem zostały zer 
wanc z powodu rozbieżności zdań, 
więc nie jest wykluczone, że mogą 
byt* one ponownie nawiązane.
W STOSUNKACH Z POLSKĄ —  MÓ 
WIŁ MOLOTOW —  NALEŻY POD 
KREŚLIĆ OGOLNE POLEPSZENIE. 
Stosunki z zaprzyjaźnioną Turcją roz 
wijają się normalnie, a ostatnia w i z y  

ta Potiomkina w Ankarze miała du­
że znaczenie polityczne.

Po omówieniu sprawy 
WYSP ALLANDZKICH 

w duchu i sensie ostatnich artyku­
łów na ten temat w „IzwiestiacL“ i w 
„Prawdzie44 Mołotow przeszedł do o- 
mówienia stosunków

Z JAPONIĄ, 
oświadczając, że groźby pud adresem  
ZSRR nie odniosą żadnego skutku °s  
trzegt on zupełnie wyraźnie Japonię 
przed prowokowaniem incydentów  
granicznych zarówno na rubieżach 
ZSRR, jak i republiki mongolskiej, 
zaznaczając, że w myśl paktu sowiec 
ko - mongolskiego Zwaązek Sowiecki 
będzie bronił granic Mongolii z taką 
samą stanowczością, jak i graiEr- wła 
snych.

Co się tyczy
" CHIN.

to Związek Sowiecki hedz/e okazy 
wał pomoc narodowi chińskiemu

tę, nosi znów piętno uroczyste. Cho-| 
azi c zabicie w szerokich masach] 
społeczeństwa niemieckiego przykre­
go uczucia osamotnienia i wywołania] 
wrażenia, że Rzesza ma w Europie | 
wielu sojuszników i przyjaciół.

W m iarę rodzenia się jednak konnez 
nosoi do-konywaiilia na wnększą skalę 
robót, w ym agających pracy  wykwalń 
fikowanego robonnika i bardziej cen 
nego m ateriału  niż „kocie łby“ , spra­
wa coraz bardziej się kom plikuje. Co 
raiz trudn iej nam ówić hojny  dotąd 
Fundusz ,wa pokrycie kosztów7, iakieiś 
nowej inwestycji mało m ającej współ 
nego, ze zwiększeniem zatrndnieim .

Odwrotnie Fundusz zaczyna takie 
oróby traktow ać, jako nabieranie na 
kaw-ał i kategorycznie odmawia. Jeżeli 
shodzn o całe województwo wilerók>e, 
rosną wskutek takiego stawiania sprą 
wy szanse inwestycyi drogowych na 
''renach wrejskieh z pom in'eciem  

miasta
Funduszowa Pracy z powodu tej 

całkiem uzasadnionej tendencji nic za 
rzucić nie można, ale z punk tu  wodze­
nia obywateli Th. W ilna spraw-a staje 
się coraz bardziej niebezpieczna, ho 
jak tak  dalej pójdzie inwestycje w 
W ilnie zostaną wkrótce bardzo poważ 
nie zaham owane.

Straszy nas wszystkich widmo pia 
cu Katedralnego. Pokryty siecią wil­
czych dolow wygląda tak jalgdyby  
przygotowywał się do odparri?. ponow 
nie najazdu Krzyżaków7 Konrada Wał 
lenroda, tych, co to zburzyli t, zw. 
trzeci Zamek w7 W ilnie. Tymczasem 
czekamy nie. najeźdźcy, a tysięcy tury  
stów <z całej Polski

W edług posiadanych przez nas in 
formacyj jakiekolw iek dalsze regulo­
wanie tego placu poza ułożeniem gład 
kiej jezdni przy ul. Marii M agdaleny 
i Biskupa Baridurskiego nie jest prze 
widziane w roku bieżącym.

Możnaby zapytać po co w takim  
razie rozkopyw ano go cały. Podobno 
dlatego, że jego obecny .„egzotyczny11 
wygląd ma być rodzajem  presji mo­
ralnej na czynniki dysponujące. Je­
żeli jest tak w rzeczywistości, w ta­
kim razie m am y przed soną nam acal­
ny dowód narastającego konfliktu, 
niezbyt dodatnio odbijającego się na 
wyglądzie miasta i wygodzie oby­
wateli. O rientacja ilościowa — F un­
dusz Pracy, reprezentujący troskę o 
zatrudnien ie m as niew ykw alifikow a­
nych robotników , nie podlega dys­
kusji.

O rientacja jakościow a — czynni­
ki m iejsk ie ,. k tóre potrzebu ją tylko 
kw alifikow anego robotnika i trosz­

c z ą  się o wysoką jakość pod każdym 
względem zam ierzonych imwestycyj 
—  też jest uzasadniona, choć w7 inny 
sposób.

W  interesie W ilna jakiś kom pro­
mis musi się znalezć. Zarzad Miejski 
z własnych funduszów7 pow inien ło­
żyć na w?szystko z wyjątkiem  płac 
dniówkowych. Fundusz P racy  powi­

nien wziąć na siebie koszta za trud ­
nienia robo tn ika wszędzie tam , gd/ie 
tylko ono będzie konieczne.

lnm j drogi boda j, że nie ma.
Piotr Lemiesz. 

B E S g E S S E B B B S g B U B kL

Ma Zamku
WARSZAWA. (Pat ). Wczoraj Pan 

Prezydent P. P. w obecności Pana 
M arszałka Śm igłego Rydza przyjął 
pana prem itra gen Sław oja-Skład- 
kow sk iego  i wiceoremiera Eugeniu­
sza K w iatkow skiego, którzy refero 
w7ali o bieżących pracach rządu.

w*iaemara$
p r s y t s y w a  L i t w y ?

KOWNO. (Pal.). „Łajkas* donosi* 
że w najbliższym .czasie ma przybyć 
na pewien czas do Litwy b. premier 
litewski Waldemaras. Celem jego 
przybycia — według pisma — jest u- 
porządkowanie spraw osobistycn.



cW ł a s n a  o r i ł u g a  t e l e f o n u  z n a  z  ‘W a r s z a w y

Gestapo chciało wciągnąć Witosa 
do okc i dywersyjnej no terenie Polski

i powodu wczorajszej notatki w  „Kur jerze Porannym “ o , Witosie, na 
podstawie informacji z kół zbliżonych do Str. Ludowego, dowiadujemy się, 
ze przedstawiciele władz Trzeciej Rzeszy  ( Gestapo)  ani razu nie zetknęli się 
z Witosem w Czechosłowacji. Próbowali nawiązać z nim ko n ta k t  przez oso­
by trzecie.

Witos po otrzymaniu od  tych pośredników propozycji niemieckich, 
zreferowanych na piśmie wręczył je natychmiast kierownikowi polskiej 
placówki w Piadze czeskiei i nie wdając sic w  żadne rozmowy z przedsta­
wicielami niemieckich władz okupacyjnych i nie starając się o pozwolenie 
„Gestapo“ z wielkim ryzyk iem  udał się przez zieloną granicę do Polski.

Taka jest prawda. Odnośne dokum enty  są w  Min. Spr. Zagr., a Witos  
zapewne w  ciągu najbliższych dni poinformuje obszernie opinię, polską o 
tym  sensacyjnym wydarzeniu.

Przyj), red. C,ytaitęvz ,, Kurj. Ponan. , o której m owa w mitndejszei in for­
macji, podajem y w przeglądzie prasy  na str. 5 naszego pisma.

„Nowy front wołnnśri niemeckief
rozbija sinergTżną akcię w Niemczech

Według informacyj otrzymanych z Berlina, wczoraj tajna radiosta­
cja czynna  w Niemczech ogłosiła odezwę podpisaną przez „N ow y Front  
Wolności Niemieckiej“. Tekst odezwy rozrzucono masowo po mieście, jako  
nielegalną ulotkę. W odezwie, zaczynającej się od słów „Uwaga, uwaan", 
powiedziano m. in.: „ tworzym y nowy ruch ludowy. Oświetlamy i głosimy 
prawdę. D ążym y ao zwycięstwa nad hecą wojenną, gloryfikowaną przez 
klikę hitlerowską. W a lczym y  o nowe Niemcy. Precz z hitlerowskimi nisz­
czycielami narodu niemieckiego1'.

Gdańszczanie z Rzeszy wraerq wygłodzeni
Z Gdańska donoszą, że powróciła tam pierwsza partia bezrobotnych  

robotników gdańskich, zatrudnionych w  niemieckich wytwórniach p r ze m y ­
słu niemieckiego. W szyscy wrócili w z łym  stanie zdrowia, skarżąc się na 
braki żywnościowe.

W yjaśnło  się przy ty m , że t. zw. rozładowanie, bezrobocia w  w olnym  
mieście polega na  ekspediowaniu gdańskich bezrobotnych na przymusowe  
roboty do Trzeciej Rzeszy

Dwaj Dyplomaci ang eiscy
*pruzają urlop w Polsce

Od poniedziałku wieczór oawih w Warszawie dwaj wybitni dyplo­
maci angielscy, mianowicie sir W iliam  Strańg, szef wydziału środkowo­
europejskiego min. Spr. Zagr. W. Brytanii i mr Jebb sekretarz osobisty 
sir Cadogana.

Bawią om w Polsce w charakterze turystów w czasie urlopu. W czo ­
raj udali się samolotem do Krakowa, a stamtąd zapewne udadzą się do 
Lwowa.

Wymiana więźniów politycznych 
m ędzy Polska a Litwą

W  najbliższym czasie do jlć ma do w ym iany więźniów pomiędzy Lit­
wą a Polską. W ym ienionych  ma być ok. 100 więźniów politycznych z każ­
dej strony.

Przed nawiązaniem normalnych stosunków rokowania na ten temat 
były kilkakrotnie zrywane.

ŹSLtfńż to fionrę3=.  Q  .

„K U RJER" (4825}

Układ o nieagresji między Dan ą 
a Niemcami został podoisany

BERLIN (PAT) Dzisiaj po p o łu d ­
niu w niemieckim minisierstwie spraw 
zagranicznych został podpisany układ 
o nieagresji pomiędzy Danią a Niem­
cami.

Układ ten, składający się z dwóch 
artykułów podpisali ze strony Nie­
miec minister von Ribbentrop, w 
imieniu rządy duńskiego poseł duń­
ski w Berlinie Lufzahie.

Rozmowy włosko-łrancuskEe
RZYM, (Pat). W' ciągu- maja ooJby- 

ły się dwie rozmowy ambasadora 
francuskiego Franeoi Ponceta z mi­
nistrem spraw zagranicznych b. Cfa-
D O .

Istnieją jednak dane by mniemać, 
że w loku obu rozmów ambasadora 
francuskiego z tir. r.iano były próby 
zmierzające do poprawy atmosfery 
pom/ędzy Frane,ją a Włochami.

Początek k e m n i  anty węgierskiej 
w Niemczech ?

W IEDFN, (Pat). Cała prasa wie- , Niemcom na Węgrzech, 
deńska zamieściła na czołowych i Prasa ta uskarża się na bicie ko 
miejscach wiadomości o ciężkich wy- biet l dzieci niemieckich i nodkreśla 
kroczenrach węgierskich przeciwko wzrost liczby mandatów węgierskich.

Tyszkiewicz
u rod zon y  w Wace dnia 30 m aja  1896 roku  

KawaFer Virtuti MiLtart, porucznik rezerwy pułuu U ta (iw Wileńskich
Opatrzony sw. Sakramentami zginął tragiczną śmiercią w dniu 30 maja 1939 r.

w Międzyrzeczu Podlaskim
Pogrzeb odbędzie się w Wace w piątek 2 czerwca o_ godz. 11 rano. Uroczyste 

N abożeństwo Żałobne odprawione zostanie w Kościele Św. Jana w Wilnie w so ­
botę 3 czerwca o godz. 11 rano, o których to sm utnych obrzędach powiadamiają 
pogrążeni w smutku

Żona, syn, córki, siostra, bracia i rodzina.

O sobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

    y~--

JAN HR. TYSZKIEWICZ
Kawaler Orderu Vlrtuti Mllftari, Krzyża Oficerskiego Polski Odrodzonej 

Złotego Krzyża Zasługi. Medalu Niepodległości I Innych 
b. poseł na -ejm RP, Prezes Związku Oficerów Rezerwy Okr. Wileń­

skiego, Członek Spółdzielni Wydawniczej „Głos Z iem “ w Wilnie.
O p a trzo n y  SŚ. Sakram en tam i zg iną ł w w ypad k u  lo tn iczy m  w dn iu  30-go maja 

i939  r. w M iędzyrzecu  Podlaskim .
O czym  zaw iadam ia

SPÓ ŁD ZIELN IA  W Y D A W N IC ZA  
I REDAKCJA „G Ł O S  Z I E M I "

O B W I E S Z C Z A M Y  f
NAJMÓW*. Ą W lADUM OŚĆ*

Reforma 45 Loterii Klasowe!

MILIONNajw yższa w yyrana 
w s z c z ę ś l i w y m  
p r z y p a d k u  
ewent.: 1 w ygi. 5Ł0000 zi =  5 0 0 -0  zl 

5 p re in . po  ,0 0 .0 .0  =  5 j  .000 
p o za  tym  13 w ygranych po  100.003 zt 

13 w ygranych po  75.000 zł 
o raz  w iele, w ieie innych  w y g ran n jcn .

Każdy maże poprawie swój był,

Kupując los
w ko lek tu rze

S Z C Z E & S }
W I L N H 

Wielka 44 —  Mickiewicza 10
Oddziały: Gdynia— Słonim

W s z y s c y  d o  n a s !

LOS T KLASYm
, JZCJMOł . OOBP' M T

B M B iM M H aaa iiaB B tśa i m u a w  m m m

Spowodu remontu w czasie 
fem letnich

klinika Chirurgiczna 
U. SL B.

(na flntoKOiu) przerywa przyję­
cia chorych od dn. 1 czerwca rb. 
Dzień otwarcia będzie ogłoszony 
w swoim czasie w pismach.

Straszliwo katastrofa w Pucku
Eksplozja na kutrze rybzcKitn soowodowała 4<n!erć 4 osóo

PUCK (P A T ). O godz. 18.10 
v porcie puckim podczas naprawy 
notoru na kutrze „Kuźnica nr 6“ 
d asn ość rybaka A leksego Budzisza, 
isstąoił Katastrofalny wybuch zbior- 
ńita z ropą.

Kuter natychm iast zatonął. 4 oso-  
iy zosta ły  zabite na m iejscu, 7 c ięż ­

ko rannych. Szczątki kutra, który  
w iózł m ateriał budowlany jak rów ­
nież produkty żyw nościow e, są 
obecnie wydobywane przez drużynę 
ratow niczą. Na m iejsce wypadku 
przybył dow óder lotnictw a, przed­
staw iciele w ładz i prokuratury.

Akcją ratow niczą kieruje kapi­

tan portu W ładysław ow o — Bora" 
kowski. D otychczas nie ustalono  
dokładnie co by ło  bezpośrednią  
przyczyną tej strasznej katastrofy. 
Przypuszcza się , że  wybuch nastą­
pił w czasie spawania aparatem  
tlenow ym  jak iejś części m otoru.

ft&mocjA dr Fraciszka 
A l c & w  c t h

Wczoraj w Auli Kolumnowej 
USB odbył się uroczysty akt promc 
cji mgr. praw Franciszka Ancewicza 
na stopień doktora praw

Promotorem był prof. Komarnicki, 
który po akcie oficiainym w przemó­
wieniu utrzymanym w serdecznym 
tonie podkreślił szczególnie trudne 
warunki w jakich doktorant musiał 
zdobywać wiedzę i życzył mu dalszej 
owocnej pracy na drodze naukowej.

Na uioczystości było obecne gro­
no przyjaciół d-ra Fr. Ancewicza. 
Między nimi redakcja naszego pisma 
niemal w komplecie witająca z radoś­
cią tc nowe osiągnięcie Swego Ko­
legi i jego samego po długim przy­
musowym nie. widzeniu się w Wilnie. 
Jak wiadomo, o czym swego czasu 
obszernie pisaliśmy, d r. Ancewicz zo­
stał wydalony administracyjnie z Wil­
na i ODecnie uzyskał pozwolenie 
przyjazdu jedynie z okazji promocji 
doktorskiej.

— oOo—

M o i i ł *  telegraficzni)
—  Bil ano o f ia r  M em oriał L)ay w całych 

Staniach Z jednoczonyoli przioŁ naicaa 300. W ię 
ksziość zginięta w w y p ad k ach  stuuochodio 
wy cli.

P o lic ja  czesk a  a re sz to w a li  rtk-uło 20 fa 
srzystiów czeskich, p rzeb y w ający ch  na uiicach 
w u n ifo rm ach .

—  Ignacy  P ad erew sk i o d p ły n ą ł nad  ra
iK,m n a  p ok ładz ie  s ta tk u  „N orm andiio“  z N.e 
w ego Jo rku  do E u ro p y . E tan zdrow ia sędzi 
wego m is trza  u legt popraw ie,

—  O cho tn icza  re je s tra c ja  kobief szw edz 
kich do  w ojskow ej służby pom ocnicze j lub
ko służby  zastępcze j na w ypadek w ojny ma 
knpo n u jący  przebieg . W  ciągu pierw szego 
tygodnia re je s tra c ji  zgłosiło  się  w Szwecji 
pół m iliona kob iet, co na 6 i pó ł m ilionow a 
Sikność stanów , b a rd zo  wysoki odse tek  • 
Świadczy o całkow itym  pow odzeniu  akcji

—  Slub w łoskiego k.s. Snolefo z ksież 
■irzką I re n a  grecką  odbędzie  się  we F lo ren  
cj.i w  din. llljipca

—  O dm ów iono Pól! Iz rae lito m  p ra w a  lą ­
dow ania  n a  K ubie. Żydzi ci p rzyby li ma p o ­
kładane s ta tk u  S ain t L o u is“  i nke posiadali 
'dipowdedmich dokum entów  Ju tro  s ta tek  z 
n iiefortunuym i i m m  ig ran iam i odjedlzie z 
iiavamv.

—  7 "  liczono  cia ła  2 m łodych tu ry s tó w
węgiorsk,i.h Jana F .o risa  i L eon? A lora, o ra z  
ziało w łoskiego p rzew odn ika , k tó rzy  zginęli 
w czasie w spinaczk i na Moml Rtauc.

—  R unął m ®.t łączący  m s to  T n ry n  t
podm iejską  o sad ą  Mon ca tliort Na m oście 
zniajdowało się  ok. 30 osób, k tó re  w padły  do 
tzekii. W  k a ta s tro f ie  zginięty 4 osoiby. 4 zai 

1 wtnśosly pow ażniejsze  olirażeania..

Ś.p. tir. Jan
Tyszkiew icz

Jak  grom  z jurnego nieba spadła 
na W ilno żałobna wiadom ość o śmier 
ci w w ypadku lolm czym  ś. p. h r  J a ­
na Tyszkiewicza. Z życia naszego u- 
był przedwcześnie człowiek wielkiej 
m iary i zasługi.

Urodizony w podw ileńskiej Wace 
wcześnie stracił rodziców i w ycho­
wany został przez swą babkę ś. p. hi 
Raczyńską z Rogalina, jedną z najwy 
bttniejsizycn kobiet przedw ojennego 
pokolenia polskiego, k tóra w licznych 
swych wnuk ich rozbudizić umfalłt go 
rące uczucie patriotyczne, w iarę w 
Połskę oraz przeświadczenie o konie 
czności czynu zibrojnego dła odzys­
kania .Tej niepodległości.

To też w r. 1918 młody Jan  T y s z ­
kiewicz po ukończeniu studiów  w 
W arszaw ie w raca do W aki i rzuca -.ię 
odrazu w w ir p rac polityczno - w oj­
skowych. W  listopadzie 1918 r. per­
trak tu je  z władzami O ber - Ostu w 
Kownie w" spraw ie legalizacji Sam o' 
obronv W ileńskiej, k tórej- jest jed­
nym  z najhardziej zasłużonych orga­
nizatorów . A gdy w końcu grudnia 
tegoż roku odchodzą Niemcy, hr. Jan 
własnym  sum ptem  wystawia oddział 
ułanów, do którego w stępuje, jako 
zwykły szeregowiec, by odbyć w od 
dziale m jr. Dąbrowskiego, przeksztal 
conego następnie w' 13 Pułk Ułanów 
W ileńskich, całą kam panię polsko- 
bolszewicką, zdobyw ając w polu -szli­
fy oficerskie i krzyż W tu r i  Militarni.

W  październiku 1920 r. zostaje ad- 
julantam  gen. Żeligowskiego, przv 
boku któ>rego w kracza do W ilna i po 
zostaje w jego ścisłym sztabie przez 
szereg najcięższych miesięcy.

Po zakończeniu wojny powraca 
na wieś. O dbudow uje zniszczone gos­
podarstw o rolne, uprzem ysław ia je. 
Zaletami swego serca i ch ira k ie ru  
zjednyw a swych pracow ników  j są­
siadów — włościan, którzy otaczają 
Go bezgranicznym  za u fan e m  s-zacun 
kiem  i przyw iązaniem .

W  r. 1930 zostaje w ybrany na po­
sła i na forum  sejmow-ym ujaw nia 
swe zdolności polityczne oraz moc 
charak teru . W  Sejmie otacza 30 pow 
szeokay szacunek.

Po uchw aleniu konsty tucji do na­
stępnych seimów nie wchodzi Usuwa 
się w Ziirisze domowe, pozostaw iając 
w swych rękach jedynie przew odni­
ctwo Zw. Oficerów  Rezerwy, wśród 
k tórych  cieszy się olbrzym im  au to ry ­
tetem .

Dzielmy żułnierz, zacny obywatel, 
najszlachetniejszy człowiek, o wiel­
kiej ku lturze um ysłow ej i osobistej, 
dziwnie uim ująeym  obejściu, zdo­
byw ał serca wszystkich, k tórzy  nrieti 
szczęście zetknąć się z nim w źvc:u. 
To też śm ierć Jeso  okryw a ciężka ża­
łoba nie tylko jego czcigodną Mał­
żonkę i Rodzmę, ale i wszystkich Je 
go przyjaciół, ws'półpracovvnlków i to 
w-arzyszy broni, którzy w dnm  wrzo 
rajs-zym zebrali się w kaplicy Sw. Ka 
zamierza, by w y!łuehać żałobne j Mszy 
bw., odpraw ionej przez Jego przyja 

cielą i towarzysza broni ks prof. Mey- 
sizltiowiicza. I po niejednej męskiej 
tw arzy stoczyła się ukradkiem  łza 
niejedno serce zam arło na chwilę w 
bolesmrm skurczu na myśl. że (^puścił 
nas na wieki człowiek tak bardzo po 
trzehny °jczvźnie, Rodzinie i przy­
jaciołom,

Witold Staniewicz
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Rocznica rewolucii
Paryż, w maju.

Rok bieżący nie jest pomyślny dla 
obchodów. Wystawy, obliczone na 
mUłoiny zwiedzających, rocznice, róż­
ne wybory i t. p., wszystko to nie 
osiągnąło zamierzonego efektu. Re­
klamy wystawy nowoiorsKiej lekliwie 
Wyzierały z poza wiadomości o wzię- 
ciu Czech i. Albanii, wybory prezy­
denckie nie zdoDyły zainteresowania,' 
Jakim cieszyły się pierwsze w bieżą- 
tym sezonie mowy Hitlera i Mussoli- 
niego. Wreszcie prawie niespostrze- 
teine mija rocznica Wielkiej Rewo­
lucji FrancusKiej.

jeszcze w styczniu, nawet w lu­
tym, można było przypuszczać, że 
stopięćdziesięciolecie zwołania Sia­
nów Generalnych i zdobycia Bastylii 
wywoła przynajmniej żvwe dyskusje, 
rożna miętni wuiki polityczne, jeśli 
pominąć ciągłe szpilki dla reakcyjne­
go i staromodnego dziś o d o z u  zwo­
lenników Rewolucji, codzień przygoto­
wywane przez flction Franęaise, uro­
czystości jubileuszowe (np. posiedze­
nie Izb w Wersalu) nie wywołują 
żadnej sensacji. Mie tylko przytłacza 
je ważność historycznych wypadków 
doby dzisiejszej, k.edy jeden m ies!ąc 
przytłacza swoją ważnością minione 
dwudziestolecie powojenne; ale rów­
nie* takie święto Joanny a flrc odbi­
ło się echem głośniejszym, niż przy­
padająca na ten se m czas rocznica 
równości (prezydentem Francji me 
może zostać żaaen potomek rodziny, 
rządzącej niegdyś Francją), wolności 
(klasztory latami całymi mus ały tu­
łać się po zagranicy) i braterstwa 
(którego tak piękny przykład znajdu­
jemy w polemikach codziennej pra-’ 
sy). Po raz niewiadomo który za­
uważono, że imię Joanny d’flrc znów 
potrafiło zjednoczyć całą Francję pod 
jednym sztandarem, podczas, gdy 
kwestia Wieikiej Rewolucji stała się 
n eusuwalną kością niezgody między 
Wszystkimi grupami Francuzów.

Dzienniki prorządowe, jak wszyst­
kie pisma totalistyczne i etatystyczne, 
prowadzone w sposob nudny i sztucz­
ny, chętnie przemilczają to, że Joar- 
na d’flrc jest świętą. Chętnie zaś 
twierdzą, że Rewolucja była czynni­
kiem pokoju i stabilizacji (przynaj­

mniej stabilizacji systemu metryczne­
go, bo już nawet zmiana kalendarza 
zupełnie się n it udała), gdy tymcza 
sem  jednym z pierwszych czynów 
rządów rewolucyjnych było wypowie­
dzenie wojny ideologicznej całemu 
świaiu. Jest w tym oczywiście ukry­
ta tendencja społeczeństwa francu­
skiego do powrotu do starej monar- 
chistycznej tradycji. Czasami próoy 
przerzucenia mustu między tradycją 
monarchistyczną a demokratyczną 
Dywają wręcz humorystyczne. Zda­
rzyło się np. że speaker opowiadając 
o uroczystościach ku czci Joanny 
dflrc i ku czci Rewolucji zaznaczył 
że w tych dwuch obchodach wyrazi­
ła się solidarność narodu francuskie­
go i jego wspólnota ideologiczna. Z 
tym lapsusem da się porównać chy­
ba tylko inny, mianowicie manifesta­
cja przyjaźni francusko-brytyjskiej pod 
pomnikiem Melsona w Londynie.

Oczywista łatwo jest cudzoziem­
cowi wynajdywać czarne strony rewo­
lucji. Można utrzymywać, że te he- 
katomby, ofiary z kiwi były nieuży­
teczne, że wolność móżna było uzy­
skać drogą prostrzą i skuteczniejszą. 
Przyznaje to nawet taki republikanin, 
jak Anatol France (por. jego „Bogo­
wie łakna krwi*), Francja okupiła nie­
ostrożność wpuszczenia do Stanów 
Generalnych klasy zupełnie politycz­
nie niewyrobionej dziesiątkami lat 
niepokojów i nieszczęść. Jednak po­
zostało to tradycją ludową, symbo­
lem swobód, nawet w dzisiejszych 
czasach, kiedy swobody te redukują 
się niem a1 do Symbolu! Przypusz­
czam, że dla Francuza Wielka Rewo­
lucja to taki sem  symbol, jBkdlanas 
Konstytucja Trzeciego Maja. Ta ostat­
nia też stworzona przez dyletantów, 
którzy przez rok debatowali nao szcze­
gółami prawniczymi sukcesji, zamiast 
nad organizacją siły wojskowej, któ- 
raby gwarantowała wykonanie kon­
stytucji; podobn.e, iak ustawy Rewo­
lucji tak i 3-ci maj długie iata musiał 
czekać, na realizację — pozostał jed­
nak dla nas symbolem niezmiernie 
drogim, prawie tak drogim jak Ma­
zurek Dąbrowskiego. (Mamy nadzie­
ję, iż zamach Akademii Literatury na

zamach rów- 
"» ».....  B

ny niemal klęsce reformy ortogra­
ficznej, zostanie udaremniony).

* **
Główne jednan uroczystości przy­

padną dopiero na lipiec, 14 lipca bie­
żącego roku powinien przyDrać zna­
czenie specjalne. W każdym razie 
należy stwierdzić, że zarówno zainte­
resowanie rocznicą, jak jej propagan­
da są bardzo nikłe i nie spełniają 
nadziei, jakie radykaliści pokładali 
w tym jubileuszu. ernó.

,yw M m € * u Ł  f

ię caly- na & wtascuM,
nadając im jakąś moc uwo- 

J  dzicielską.” — Tak czytamy 
niekiedy w powieści. Parnię* 

taimy, że również w życiu codziennym 
piękne włosy są często godne podziwu. 
Jak łatwo nadać naszym włosom 
blask i połysk, stosując nieaikaiiczny

B E Z  M YD LĄ "
Szampon Cza ma qłówka
W 2 odmianach: do ciemnych i jasnych 

włosów, w proszku i w płynie.

XX-lenn wskrzeszenia U. S. B.
Pod p ro tek to ra tem  Jego Magnifi­

cencji Rektora USB Ks. Prof. Dra 
Aleksandra W óycickiego 3 bm . o g. 

20,30 na dziedzińcu P iotra Skargi 
USB, odbędzie siię uroczysty  wieczór 
ku uazczen!U' XX-leoa wskrzeszenia 
Wszechnicy Batorowej staraniem  Sto­
warzyszenia Akademickiego „Colle­
gium Leonard! da Vinci“.

W  wieczorze udr.iał wezmą: P. Ja ­
nina Kulczycka, chór in ’eszany 
.vE cho“ pod dyr. p. prof. W ładysław a 
Kalinowskiego i orkiestry p. p. Leg. 
pod dyr p. por,, Rmi ’

P rogram  obejm u j\

I.
1. a) H ejnał, 
b) Z. O strow ski: .R apsod o  ziemi w i­

leńsk ie  j“  —  w ygłosi ko ł. se n io r m gr S ta­
n isław  Jan czew sk i.

c) R und: U w ertu ra  „ L eg io n y "  —  w y­
kona o rk ies tra .

2. P rzem ów ien ie  J .  M. E s: R ek to ra  P ro f: 
D ra A leksandra  W ó jc ick ieg o .

3. C hopin : ,.Po lonez  A -d u r"  —  w ykona  
ch ó r m ieszany  z tow . o rk ie s try .

4. A lbliiiger:., Ju b lla te  D eotl —  w ykona  
ehói m ęski.

5. M oniuszko: A ria  z op . „ H a lk a "  —  o d ­
śpiew a p. J a n in a  K ulczycka z tow . o r ­
k iestry .

6. B ee th o ren ; „ E g iu c n t"  —  w ykona  o r­
k iestra .

II
1. G abrielll: „S o n a ta  P la n  e F o r te "  —* 

w ykona o rk ie s tra .
2. D ie trich : „O  v lc tim r c a r i ta t is "  — wj 

, tn a  c h ó r  m i os ż a ry .

3. AL U bysz: „W szechn ica  B a to ro w a "  — 
wygłosi au to r.

4. L ach m an : „D o M elpom eny" — wy­
k ona  c n ó r  m ęski z tow . o rk ie s try .

5. W ag n er: „ P o lo n ia "  —  w y k o n a  o r ­
k ies tra .

6. trach  — G ounod: „Atc M a ria "  —  o d ­
śpiew a p. J a n in a  K ulczycka z tow  o rk ies try .

Wybryki Niemców w Polsce
Oćpowiedź p. Premiera na interpelację w Senacie

tekst „Jeszcze Polski*

WARSZAWA. Pat. P .-Prezes Rady 
Ministrów i > M uis te r  Spraw Wew­
nętrznych gen. Sławoj Składkowski 
nadesłał następującą odpowiedź na 
interpelację sen. Heleny Sujkowskiej 
w sprawie „prowakacyjnego zacho­
wania się niektórych Niemców oby­
wateli polskich*, przyjętą n j  15 po­
siedzeniu Senatu w dniu 25 marca 
1939 r.

Podane w interpelacji fakty od­
nośnie Pawła Reszkiego. urzędnika

Francuzi mogą zatopić linję Zygfryda

W skutek  wylewu R enu, fo rty fik ac je  n iem ieck ie  n a  g ran icy  zachodn ie j Izw linia Z ygfry­
da zostały  zalane. Na zdjęciu  —  rzu t oka n a  pow ódź n a  linia Zygfryda. Strzałki pio- 

we w sk azu ją  m ie jsca  sch ronów  niem ieckich, dziś zalanych  wodą.

K orespondent londyński I. K. C 
podaje: Jak donoszą z Akwizgranu  
władze niem ieckie zrezygnow ały  
z fortyfikacyj linii Zygfryda, zala­
nych przez powudź. Odbudowa 
tycn części um ocnień na w yższym  
poziom ie zabrałaby conajm niej rok  
czasu.

Nie potw ierdzone pogłosk i mó 
wią, że  na lin ii M aginota istnieją  
urządzenia, um ożliw iające sztuczny  
w ylew  Renu.

R zeczoznaw cy francuscy zasta­
nawiają się podobno nad użyciem  
tych urządzeń jako broni zaczepnej 
przeciw  lin ii Zygfryda.

Hotel EUROPEJSKI
•  W I L N I E

Plerw szorzęony — Ceny p rzystępne  
T elefom  w p o d o jach . W inda osobow a

elektrowni w Łodzi, są nieścisłe. Stan 
sprawy pizedstawia się miano wicie 
w następujący sposób: W marru Resz­
ke przyszedł do biura i powitał kole­
gów słowami: „no, jak tam, macie
jeszcze Polskę*. Kiedy zas zwrocono 
mu uwagę na niewłaściwość tycn słów, 
dodał: „cóż dziwnego, wczoraj była 
Czechosłowacja, a dziś jej nie ma*. 
Wobec powyższego wyciągnięto w 
stosunku do Reszkego wszystkie kon­
sekwencje W szczególności zawie­
szono go w czynnościach służbowych 
i niezależnie od tego skierowano 
sprawę na drogę sądową. Prokurator 
zarządził w stosunku do Reszkego 
areszt śledczy.

Po kilku dniach prokurator zwoi- 
nił Reszkego z aresztu, a postanowie­
niem z dnia 30 kwietnia umorzył 
sprawę.

Wystąpienie Reszkego było rów­
nież rozpatrywane przez sąd kole­
żeński, który, opierając się na decyzji 
prokuratora, uznał sprawę za wyczer­
paną i dnia 8 maja zawiadomił o tym 
dyrekcję elektrowni. Dyrekcja elek­
trowni nie powzięła jeszcze decyzji 
w stosunku do Reszkego, tak ze stan 
zawieszenia go w czynnościach utrzy­
muje się dalej.

O jakiejkolwiek interwencji kon­
sula niemieckiego w sprawie Reszkie­
go władzom nic nie wiadomo.

W Michałowie powiat białostocki, 
w lokalu oddziału Deutcher Volkver- 
band (Niemiecki Związek Ludowy 
wywieszona byłe w czasie od od je­
sieni 1938 cio lutego b.r. mapa nie­
miecka, kwestjonująca przynależność 
byłego zaboru niemieckiego do pań­
stwa polskiego. Za tolerowanie tego 
stanu władze pociągnęły do odpowie­
dzialności karno-admmistracyjnej Cs 
kara Wagnera i Kurta Freymarka 
członka oddziału.

W wyniku rozprawy orzeczono u 
stosunku do Kurta Freymarka grzyw­
nę w wysokości 500 zł. z zamianą 
na 14 dni aresztu w razie nieściągal­
ności, w stosunku do Oskara Wag­
nera grzywnę w wysokości 250 zł. 
z zamianą na 14 dni aresztu w razie 
nieściągalności.

Jak z powyższego wynika, władze 
lokalne uczyniły wszystko, co w da­
nej sytuacji ao nich należało.

( —) Sławoj Składkow ski
m inister

Plenum Senatu

B O I

FomnfK strzeiców bytomskich
stanął w Ryorz«nach postawsKlch

W miejscowości Rybczany, gm. 
postawskiej odbyła się uroczystość 
odsłonięcia i poświęcenia pomnika 
ko czci żołnierzy pułku strzelców by­
tomskich, poległych w bitwie ama 
2 czerwca ly20 roku.

Pomnik ten został wzniesiony sta- 
raniem ludności wsi Kurty, Mozejki 

Rybczany. Budowę pomnika pro- 
^ 'dził specjalny komitet z kierowni- 

im miejscowej szkoły p. Suchoniem  
n° czele.

uroczystość tę przybyły ze Sfej- 
® a r-aiegacje: pułku strzeiców by- 
omskich z Chorzowa, koła pułkowe- 

n °m e sztandarem oraz miejscowego 
y 1 ułanów z orkiestrą.

0 wygłoszeniu przemówień i od- 
P om r" J Poległych odsłonięcia

n m3 d°konał w>cestąrosta powia- 
św ’ ac*aw Białkowski, a aktu po- 

-ema ks. dziekan Maciejowski.

pułkowi k E it -  odt)ył° się wrĘCZenie, ' ab|nu ufundowanego przez 
:olne. Uroczystość zc stała

związku z wymienioną uroczy­

stością należy podkreślić stały kon­
takt, jaki utrzymuje pułk strzelców 
bytomskich z miejscową ludnością. 
Pułk w dowód wdzięczności ofiaro­
wał dla miejscowej szkoły radiood­
biornik, a w niedalekiej przyszłości 
zamierza przystąpić do wznoszenia 
budynku szkolnego. 14-cie dzieci 
z tych miejscowości zostało zaproszo­
nych przez rodzinę wojskową z Cho­
rzowa na tygodniową wycieczkę na 
Śląsk, przy czym całkowite koszty tej 
wycieczki poniesie rodzina wojskowa, 
wycieczka ta wyjechała w dniu wczo­
rajszym.

Sorcstow^nie
W e w rzorajszym  num erze „K arfe ra  W i- 

leńsK iego" do  a rty k u łu  pt. „E p u r  si m o u v e t 

w k rad ł się b ład . W y d ru k o w an o : „gdzieś na  

Pacyfiku... wyłona’ się ł a d  n o w y “. Pow inno  

być: „w yłoni się l ą d  now y“. J Z.

W LITWIE zgłoszenia na pre­
numeratę „Kurj. W ileńskiego" 
przyjmują: F-ma „SPAUDA“ — 
Kaunas Maironio 5-a; Księgar­
nia „STELLA” — Kaunas Pre­
numerata miesięczna 5 litów

Tragiczny wyścig z pociągiem
Ha odcnku kolejowym Nowo- 

Święciary-— Podbrodzie 11-letni miesz­
kaniec Podbrodzia Zygmunt Tarasz- 
kiewicz, biegnąc obok pędzącego po­
ciągu potknął się, uderzając się o bok 
wagonu. Taraszkiewicz został odrzu­

cony na skarp nasypu i doznał ob­
rażeń ciała.

Rannego chłopca zabrano i od­
wieziono tym samym pociągiem do 
Wima.

WARSZAWA (PAT). Wczoraj od­
było się plenarne posiedzenie Se­
natu. Sen. Lechnicki zreferował pro­
jekt ustawy o dodatkowych kredy­
tach na rok 1939/40. Chodzi o zwię­
kszenie wydatków w resorcie Min. 
Skarbu o 2.100.000 zł. na koszta emi­
sji i bicia bilonu. Sprawozdawca przy­
tacza, że obecnie maksymalny obieg 
bilonu wynosi na głowę ludności 
przeciętnie 15,20 zł.

Ustawę przyjęto.
Sen. Przedpełski referował ustawę 

o dodatkowych kredytach na rok 
1938/39. W tej ustawie chodzi o 
zwiększenie wydatków przedsiębior­
stwa polska poczta, telegraf i teiefon 
o 10 milionow zł. I tę ustawę przyję-

Nie było pozwolenia na obchód 
ludowców w Przeworska

WARSZAWA. Pat, W biuletynie 
informacyjnym Polskiej Agencji A- 
grarnej z dnia 3J maja b. r. ukazała 
się notatka p. t. „U/ droaze wyjątku 
Starostwo w Przeworsku zezwoliło na 
publiczny obchód święta ludowego*, 
w której agencja podaje, że obchód 
święta ludowego w Przeworsku cdbył 
się pod otwartym niebem za specjal­
nym zezwoleniem starosty, „uzyska­
nym przez ad hoc wybraną delegację*.

P. A. T, upoważniona jest do 
stwierdzenia, że wiadomość ta nie 
odpowiada piawdz.e, Starosta Prze­
worski zezwolenia takiego nie udzie­
lił, a ponadto uprzedził delegację, że 
obchód pod otwartym niebem nie 
może się odbyć.

to bez duskusji.
Z kolei Senat rozpatrzył i przyjął 

fil, in. ustawę o organizacji więzien­
nictwa, prawo o sądach społecznych, 
proiekt ustawy o publicznej służbie 
zdrowia, ustawę o nadzorze nad nie­
którymi środkami żywienia zwierząt 
i ustawę o ochronie lasów nie stano­
wiących własności państwa.

Inteipelacje wnieśli: sen. Wolf w 
sprawie nieodpowiedniego przemiano­
wania niektórych stacyj kolejowych 
w odzyskanej części Śląska Cieszyń­
skiego, sen. Tworzydło w sprawie na­
dużyć wyborczych przy wyborach do 
rady miejskiej we Lwowie,

Następne posiedzenie marszałek 
zamierza zwołać na 12 czerwca.

75-lecte CsersoBego im yża
WARSZa WA. (Pat.). Doioczny 

„Tydzień Polskiego Czerwonego Krzy­
ża*, który rozpoczyna się dziś, trwać 
będzie: do 10-go czerwca b. r. i n,osi 
cnarakter jubileuszowy. Mija bow-em 
lat 75 od chwili założenia międzyna­
rodowego Czerwonego Krzyża i lat 
20 od chwili powstania Polskiego 
Czerwonego Krzyża.

Ułaskaw snia 
w Lit w #

KOWNO. Pat. Jak słychać rząd 
litewski nie zamierza wydać, w naj­
bliższym czasie osobnej ustawy o 
daleko idącej amnestji, mimo to pre­
zydent państwa na mocy przysługu­
jących mu uprawnień mc ułaskawić 
na wniosek rządu większą ilość prze­
stępców politycznych, kryminalnych 
i większą ilość osób, ukaranych w 
trybie administracyjnym.
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te a tr  L'iSfifa

„B ią litoa  masPa”
opere tka  w 3-ch aktach (ć-iu 

o b r c Z w łh ) .  
M-n. Fred Raymonda.

Muszę wyznać szczerze, że przy­
stępując do sprawozdania czuję się 
nieco zdezorjentowany? nie potrafię 
zaliczyć „Błękitnej Maski" ani do o- 
peretki ani do komedii muzycznej 
ani wreszcie do rewii. Jesto to... 
„widowisko', za odgadnięcie treści 
którego możra by śmiało zaryzyko­
wać grubszą sum ę jako nagrodę a 
w płytkiej muzyce którego banalna, 
staroświecka harmonia jest w stałej 
kolizji z pretensją a c  unowocześnie­
nia rytmów. Moim zdaYiiem—popro- 
stu błaha anegdota, kończąca się 
właściwie już w drugim obrazie (czte­
ry ostatn.e poprostu doczepione), z 
parę czysto-forcepianowych, salono­
wych „kawałków', rozdętych aż w 
partyturę! Najmocn. jszą stroną wido­
wiska jest jego strona wizualna, zaw­
sze barwna (szczególnie, scena przed 
haciendą nad Rio-Negro, dobrze wy­
reżyserowana także i plastycznie; bo 
obraz drugi np.— choć również barw­
ny, ale rpził b-zydotą „tkanin" i dy- 
daktycznością palety). O typach lub 
g rze trudno tu poważn.e mówić, Lep­
si od innych byli HaimirsKa i Ch{)- 
rzewski. Nieźle prezentował się iży- 
kowski w niewłaściwej dla siebie roli 
„schwarz-charaktera". Szarżował na- 
ogół raczej przyjemny Domosławski.

Kulczycka i Dembowski śpiewali 
co im nakazano, i o też najłepiaj 
wypadło to, jco kazał nie nieznany 
bliżej nikomu' Fred Raymond, tylko 
sama śpiewaczka— mianowicie, wkiad- 
ka dla Kulczyckiej. Zasłuźcny romans 
Denza powitaliśmy jak oazę w pu­
styni. Z numerów baletowych notuję 
„Maxiss" za temperament w układzie 
(Ciesielski) całości, niebanalną gro­
teskę, dobrze zrozumianą przez Rudz­
kiego— wogóle, za coś świeższego.

Jyr. Wiliński często wa!czvł ze 
swawolnymi rytmami niezupełnie ci­
pa nowa riych parlyj.

Dziwna operetka!
S. W.— K.

ZDROJOWISKO
siarczano-wapienno-borowinowe

W HORYŃCU Z0 ROJU
wyKorzystane są do maksimum  

wszelkie walory zdrojowiska.

Na tematy
spółdzielca o- pożarnicze
Spó*ehłetkwoeć stusiioiwil wajibąinjziej uzu- 

sw Bulw xm| noumę dwfofc jszeigo życia go sp o ­
darczego.

NHieStOtyi, u mats yesacave wciąż oraik 
ośtoiadloimśenia i zdaw an ia  sonie spraw y z 
ikwitosłoścri prohleuMi.

NRjletpdej w d rażać  do sipółr.ttzbelczo-ści od  
łzteok-i.

Ntuszinię więc p o stąp iła  red ak c ja  „Pło- 
oiylku**, wydaijąc num er, pośw.ęcomy spói- 
teicilczciśd.

Oto pocusizuH* zagadninemiia:

MaKieunoiiAiU1 Łabes&e i jiej groraidlka 
„D obra radia'*, „-Tęcza", „N iech  żyje Mli 
cihoś** i -in.

W  num erze  zataj**ujemy swjrwetiki Sta- 
nlMuiwa W ojciechow skiego  i R om ualda Młćł- 
czacsłtie-go.

C ałości d o p e łn ia  in te resu jąc a  korcopoui- 
leiiic.ja z podróży  po W łoszech, scenka  po 

św ięcona airmiiii, feiweton o Z ielonych Św ię­
tach, o raz  rozry  wki.

L ato  —  jeisł okresem  siraźnych k a ta s tro ­
fa lnych pożarów . Należyte postaw ienie spra  
wy straży pożarnych  może w diużej m ierze 
eaipobnegać k a ta stro fo m .

Płomyczek** wiele m iejsca  pośw ięca 
w łaśnie stra io im  pożarnym .

Tvtiuty n iek tó ry ch  a rty k u łó w : ..S tra t 
nocna**, , R ozdarta  to p o la ’’, „Q  d w u ch  k u r­
ta c h  i ezerwx>uym ltu rae“ , „P a n i w  jnundu- 
rc>e“  i*p.

Ttobrae byeoiby położyć nacisk n a  po ­
trzebę zaopa  trywamóla » ę  w pluorurochrony.

W iersze i hwTtitgłówki — in te resu jące .

W Gdańsku nie me Niemców
są Gdańszczanie

E xpress P o ra n n y  p rzy n o si n a s tęp u jący  
oieka, .vy w , w iad z em ig ran to m  polały czmytn 
z G dlań sika.

Jesłem  uciekinierom, emigraniean 
politycznym W  ciemną, bezgwiezdną 
noc p  rzek rad  łom siię przez granicę poi 
Sko-gdańsiką *- wzdłuż jeziora Onton.i- 
ner. Znalazłem się na „cizamej liście" 
za to, że niie poszedłem na lep dem a­
gogicznych haseł — mówi e-chym gło 
sem Karol Paul Hiesgen, drobny b ru ­
net o wi elki ich, czarnych, przenikli­
wych oczach, wybitny katolicki pisarz 
i poeta gdański.

Przez twarz jego przebiega błysk 
ożywienia. —  Boże, jestem  taki szczę­
śliwy, że m am  już to wswystko za so­
bą! Jaik zły sen! Że mogę żyć w W ar­
szawie jako wolny człowiek, k tóry  ni 
kogo się niiie boi, który mówi, co czuje.

Maran' ziomkiem jesrt dr Goebbels 
Urodziłem się bowiem w Nadrenii — 
opowiada. —  Od najm łodszych lat sfv 
kałem się z Polakam i, górnikam i, któ 
rych w tam tych stronach żyje bardzo 
dużo. Pracowici, spokojni ludzie. Na 
ławie szkolnej już przyjaźniłem  się z 
Polakiem, co niedzielę w kościele o- 
bo>k mnie klęczał i m odlił snę Polak 
Bvłem jak  arii katolikiem . Nauczyłem 
5'ię ich kochać i cenić, zwłaszcza za 
ich głęboki, w zruszający patriotyzm , 
za przywiązanie do rellgii. Już jako 
m ałe dziecko, na własne oczy widlzia 
łom, jaik ci prości, mężni ludzie wał­
czyli iz naszym i władzami, które bez­
litośnie m iłow ały ich  germanii zować 
W spółczułem im gorąco.

Później, podczas wojny światowej 
na froncie zachodnim  leżałem w oko­
pach razem  z żołnie*ziaimii Polakam i. 
Każdv z nich m iał przy sobie polski 
tnodliltewndk. W idziałem, jak  mimo 
-ii-żkioeo ognia sizili pod nobbski 
krzyż, by pod obrazkiem  M atki Bos-

siiej ztmówiić pacierz. Nigdy, an i przez 
ihwiię nie opuściła ich wuara, że na­
dejdzie chw ila i daleka ich ojczyzna 
amartwychwstanlie.

Udawałem, ze nie widzę, gdy w 
nocy przekradali się na stronę F ran ­
cuzów , by tam  wstąpić do polskich 
formacji. Z punktu  wadzenia dyscypli­
ny wojskowej nie postępowałem  wła­
ściwie, —  ale my, Nadreńcizycy, jesteś 
my sentym entalni. N 'e wszyscy Niem­
cy są jednacy.

Bezpośrednio po wojnae przenio­
słem się na stałe do Gdańska. W  szko­
le uczono mnie, że jest to stuprocento 
we niemieckie miasto. Jak ie było mo­
je zdzii/wiemie, kiedy spacerując po 
Langgasse, na każdej bram ie na Ho- 
hes-To, na Grunes-Tor i na wielu in 
nyeh zobaczyłem polskie godło — ool 
skiego orda. Zainteresowałem się h i­
storią tego m iasta. Przekonałem  się, 
że 75 proc. mieszkańców nosi polsk.e 
nazwiska.

Drobni kupcy, rzemieślnicy, robot­
nicy zwierzali mi się — a  ze m ną ja ­
ko z Niemcem byli chyba szczerzy — 
że rodzice ich w domu mówili po pol­
sku.

Stwierdziłem czarno nn białym , że 
do czasu Napoleona Gdańsk był m ia­
stem żyjącym pod opieką Polski, ko­
rzystającym  z opieki królów polskich. 
Napoleon założył w Gdańsku olbrzy­
mi arsenał dla swej armii, idącej na 
podbój Rosji.

Przypuszczam  zresztą, że te same 
fantastyczne plany żywi H itler i tę sa 
mą rolę wyznaczył m iastu.

Po Napoleonie, P rusacy to stare 
handlowe miasto nrzem ieniii na twieT 
dzę Pobudowali fabryki am unicji 
( broni. W  'cieniu przepięknych do­
m ów patrycjiuszów wznieśli potw orne 
szpecące m iasto koszary huzarów

W W W 1 w  m

ś m ie r c i .
Przem ysł wojenny ściągnął do 

Gdańska niem ieckich rzem ieślników 
i k upców

Germanizowno Cdańsk przez kil­
kadziesiąt lat. Mimo to, m iasto nie 
skradło swego polskiego charakteru , 
a w 1914 r. m arszałek Mackensen wy 
dał rozkaz m obilizacyjny w dwu ję­
zykach: polskim  i niemieckim.

Stale w mojej pracy publicystycz­
nej podkreślam  konieczność ścisłej 
w spółpracy Gdańska z Polską. Ściąg 
nąłem  na siebie nienaw iść szowini­
stów.

Pam iętam  m oje rozmowny z obec­
nym redaktorem  Danziger Vorpoisien 
— Żarskie B .ł  wówczas w olontariu­
szem w gdańskiej kasie komunaimej 
Załatwiał i m oje przekazy pieniężne. 
Czasem przy sposobności tłum aczy­
łem  mu polską przeszłość Gdańska. 
W skazywałem również na 'polskie po­
chodzenie jego nazw iska (Żarski). Od 
powiadał mi uparcie, ale bez przeko­
nania, że to Polacy spolonizowali nie 
mieckie nazw.sko jego przodków.

Gdańszczanie nie chcą „Amschhis- 
«u“ ani z ^iemcamń, ani z Polską. To 
jeSt obiektywna praw da. Stwierdzam 
ja, jako dobry Niemiec. A dobry Nie 
m ieć niekoniecznie musi bvć sztiwini 
słą. Przeszło 70 proc. mieszkańców 
Gdańska m a tyllko jedno życzenie: aby 
związek między Polską a W olnym 
Miastem był ściślejszy, siUnłeiszy niż 
6o przew iduje trak ta t wonsaftekł. Mie- 
sakańcy Gdańska nie są Niemcami, są 
Gdańszczanami. Tak jak matika sław ­
nego filozofa Schopenhauera, która 
po dirugim rozbiorze Polski, w dniu 
w którym  Prusacy wkroczyli do Gdań 
ska, wpi-rała do swego pamięhniika na­
stępujące słowa: „Były to na js trasz lw  
sze godziny w moim życiu". Er.

Zbrojna banda uciekinierów do Z. S. R.R.
przed sądem apelacyjnym w Wilnie

19 lipca 1938 roku w pobliżu ga­
jówki Uzwozy koło w si JJercwaa 
gin wysockiej, pow. stoi oskiego, po­
licja natknęła się na ścigana od kilku 
dni, a pochodzącą ze ws. Powicie, 
pow. kobryńskiego zbrojna grupę, 
składającą się z 23 osób. która ma­
szerowała w kierunku gran/ey pol­
sko-sowieckie z aw»jJilai*eni nielegalne 
KO jej przekroczenia Po krótkiej wy­
mianie strza łjw,  podczas której zo­
stali ranny aspirant P P Zygmunt 
Kreżel oraz 3 członków zbrojnej gru­
py policja schwytała początkowo 12, 
a później jesze-.e 8 członków tej gru­
py — reszcie zaś ą Jato się zbiec 

W szczęte w lej sprawie śledztwo 
ustaliło wiele ciekawych szezegółówr, 
charakteryzujących próby ucieczki 
dc Sowietów

Zbiegostwo do ZSRR datuje się 
u t i t j  wię:.*j od 1932 r Im* połowy 
1937 r. nositj charakter sporadyczny, 
a zbiegami byli przeważnie zdemas­
kowani , działacze komunistyczni. 
Zbiegów tych w ZSSR wykorzysty­
wano w ten sposób, że część ich szko 
łono na specjalnych kursach, a na 
stępnie przerzucano pokryjomu do 
Polski z konkretnymi zadaniami an 
ty państwowymi, Komunlstyezn. lub 
szpiegowskimi, wyk wali fikow anycłi 
zatrudniano w przemyśle sowieckim  
zaś tych, których z jakichkolwiek 
bądź względów nie można było w na­
leżyty sposób wykorzystać —  odrzu­
cano spowrotem do Polski. Stan taki 
trwał do połowy 1937 r. fhl tego eza 
su nastąpiła rady kalna zmiana, a mia 
nowicie zbiegostwo zmalało znacznie 
i obejmuje przeważnie ludzi m ło­
dy cli, w wieku mniej wtfęecj od 18 
do 30 lat.

Na Polesiu w zbiegostwue tym 
przodowała licząca około 3000 mięsa 
kańeów wieś Powicie, która w du­
żym stopniu bvła skoniuulzowana 
prze zpłiitnreh agitatorów ZSRR. -

W końcu czerwca 1938 roku, mie 
szJkaniec wsi Powicie, b. ochotnik 
armii czerwonej z r. 1920, Mieliał 
Bazyluk zaczął również organizować 
grupę uciekinierów do ZSRR. Grupa 
ta była uzbrojona w broń painą. W 
organizowaniu grupy pomagali mu 
jego brat Denis Bazyluk, który w 
końcu czerwca wyszedł z w ęzitma, 
gdzie przebywał za branie udziału w 
pracach partii komunistycznej oraz 
Michał Kuzicz.

W szyscy schwytani członkowie 
bandy zasiedli na ławie oskarżonych 
w grudniu r. ub przed Sądem Okrę­
gowym w Pińsku.

Inicjator bandy Michał Bazyluk 
skazany został na 12 lat więzienia,

Miclial Kuzicz na 8 lat. łan Lichwan, 
Bazyli Oktysiuk i Sergiusz Kułodricj, 
dostarczyciele brom palnej po 5 lat 
każdy, a  inni członkowie po 3 i 2 
lata więzienia.

Na skutek odwołania się skaza­
nych do wyższej instancji wczoraj 
sensacyjny ten proces był rozpatry 
wany przez Sąd Apelacyjny w Wit­
nic.

Sąd podwyższył karę dla główne­
go organizatora bandy Michała Ba- 
zyluka z  12 do 15 lat więzienia. Mi­
chałowi Kuziczowi zaś z 8 do 10 lat 
więzienia. W yrok w stosunku do po­
zostałych oskarżonych został zatwier 
dzony. (esl

Kom itet Uczczenia Pam ięci Ferdynanda Ruszczyca
w  Wilnie

Tawiiatdanra panów  p ro n ’im r,ra ioró\v m iejscowych, że księga

FERDYNAND RliSZCzYC —  ŻYCIE I DZIEŁO
została w ydrukow ana i będizie dio odebrania w ekspedycji 
wydawnictw a w oaaisie od 24 m aja do 10 czerwca 1939 roku.

W  tym że czasie nastąpi wysyłka księgi p renum erato rom  za­
m iejscowym .

E kspedycja mieści się przy ul. Orzeszkowej 3 m. 2 (J Bułhak) 
i będzie czynna codziennie prócz dni św iątecznych w go' 

dżinach 4— 7 po południu.
W szystkie pisma są proszone o przedrukow anie niniejszego

za wiadom ienia.

Fałszywy sprzęt obronny
pojaw * się w sprzedaży

■z k o n iecznością  zao p a trzę - | Ś ro d k i te  i  sp rzę t m iis i4  —  tak  pod 
w sp rz ę t ra to w n iczo -san ita r- w zglądem  jak o śc i ja k  i ceny —  odpow iadać

w arunkom , n s ta lo n y m  p rz e r  w ładze.

J u ż wkrfttce

nowe} powieści

W  zw iązku  
oU  się lu d nośc i 
ny d o  o b ro n y  p rzec iw lo tn iczej 1 p rzeciw ga­
zowi j  a  m ianow ic ie  ap teczk i d la  dom ow ych 
organów  ra t.  -in . m a^ki przeciw gazow e, in ­
d yw id u a ln e  p ak ie ty  p rzec iw lpery tow e ttp ., 
po jaw iły  się  w snrzi dąży  ro zm a ite  przed 
m ioty  i  ir iy k n ły  trudź zgoła bezw artośc iow e, 
bądź  n lco d p o w iad ające  w ym aganiom , u s ta ­
lonym przez w ładze w zak resie  o b ro n y  prze- 
tiw lo tn lczc j i p rzec iw gazow ej. "■

Aby u ch ro n ić  lu d n o ść  przed n a b y w an ie *  
bezw artościow ych  p rz“ lmWitów, M in. O pieki 
Społceznej w ydało zarządzenie, u s ta n a w i.-  
•ące k o n tro lę  i n ad zó r u rzędów  w ojew ódz- 
Meh n ad  tir  m am l p ry w atn y m i, k tó re  p rodu- 
i.ii |ą  lu b  sp rz ed a ją  śro d k i 1 s p r z ę t  przezna- 

•ony do o b ro n y  p rzec iw lo tn iczej I p rz e c iw - 
i 'o w e j.

O w a ru n k ac h  tych d o k ład n ie  in fo rm u ją  
in s tru k c je  i w skazów ki, w y d an e  przez  Mi­
n is te rs tw o  O pieki Społecznej i M in isters tw o 
Spraw  W ew nętrzych , k tó re  m ożna n abyw ać 
we w szystk ich  p laców kach  L O P P  o ra z  w 
księg arn iach  w ojskow ych .

H O T E L

„ST. GECRGES“
m f l l N I i

P ttrw iz o n ę d n y  — C eny w z y rtąp n e  
T eiofony w poKoJech

Ptig żartem , pól ser o 

Chochlik drukarski
Dzi-jki w spółpracy  zecera czy też ko- 

relkfcoira, znuiekształoono wczioiraj«zy KaJam- 
Dur, dotyczący pew nej naznyt „ rea listycznej"  
n ie „p isanci“ w arszaw skiej, aie „ p is u a rk i ' 
K alam bur p rzepad ł, ale  p rzed  dżenielm enterią  
zecera- Gh npeao basl

Trzucia Rżesza
- Hiliter 'dKrwiiiadiuje się, ż t  jak iś  żyd beir- 

-ńslkr je s t au to rem  w ielu kcaco p tó w , jauue 
Krążą o niim z ust óo ust.

Każe go aresztow ać i p rzyprow adzić  do 
siiebie na  ind ag ac ję . W ym ien ia  m u ro żn e  
kaw ały  i p y ta  za k ażdym  ra ze m : — Gzyź 
to ty  ten  k o n cep t u łożył?

Żyd pokorni*1 się k taedająe  m ów i: — 
Talk ramiie F u h re r  to m ój...

W roszciie po pT'zył  oczerni u szczególnie 
ziosliiwęgio żartu , Hiiitlie* trac i c ie rp liw ość  i 
w oła: — Gzy n ie  wtuesz nędzniilku, że 80 nsilli- 
omów N iem ców  śłe,po mniie s łu ch a ł?

A żyd n a  to : — O, te n ' k aw ał pandę 
F iib re i n ie jest m ójl...

ZSSR
Pain Fejtełe:, mmał w ysłać list do Rosji 

sow ieckiej.

N apinał więc arłires: „R osja  M oskwa Plac 
L enina 8, obyw atelow i R osenbergow i do wła 
snych  rąk " . Jed n ak  w tej chw ili przyszło  m u 
nagle do głowy, że w Rosji nie m a p ry w a tn e j 
w łasności, zatem  zm ienił ad res:

—  Rotsja —  M oskwa, Płac Letnima 8, 

obywaiteiLo>w!i R osenbergow i dlo rą k  d.-rawclf 
mu w dóżywotniią dzierżaw ę.

„Bon tp p '1
—  Go ja  słyszęl W ięc powiianusz, że ra c . 

caJ, ai rękiawiiioziky w tw a rz?

—  T ak, i w y obraź  sob* n ie raczy ł je j 
naw et zjiijąć z rek i.

Oszust
Plrzed sąaem  s ta je  kamiieniiczimiK, siKaz* 

iąc  lo k ato ra  o niiepłaceinut Uomoa-roęo. L o ­
k a to r  p rzed k ład a  kw ity  n a  dow ód, że ko­
m orne zaipłanilł.

—  Jak  m ógł p an  sK arżyć teiyo czrow it 
k a?  Prz-ec:eż są  kwilty — Zapyta- sędzia.

>— Eii to łe m  pnzekoman; , że wy gram .
t— Ja,kto, m oże kw ity  są  fałszyw e.

‘— -Niestety nftie, Są pram dziwę. Sann je  
w ystawiłem .

—  A więc sk ąd  to p rzekonan ie , że pan 
wygna i

—  Bo on rnuae osz/uiioał, pasWe s ę dzia
Po pdjaneawu przyaiięgai, że zgubił kwiity j 
poJcazoł je  dtopjiem,, w sądzie. To oszust, jo -  
mile sędzioi

Geneza
* Od czmjo pooho*J“  t y ra r  „d y k la lu - 

m “ ?

—  Od tęgo, że j  d e n  d y k tu ję  a  wazy*, 
cy rnus0 r£ fcrajycz^ ^ s r r a 14...

U pisarzy
W ybitny m łody ponura francusk i p o ch o ­

dzenia am erykańsk iego , Ju lian  G re ę t zantie 
“ cza w „Figaro-* w y ją tk i sw egc pam iętn i 
ka. Pod  d a tą  Ib  w rześnia 1988 r., Green b o  

tu je : „N arody  eu ro p e jsk i- wobec A doift 
H itle ra  p rzy p o m in ają  zgrom adzenie doroe 

iych, przed  sm arka  -zem, k tó ry  trzym a "w rę 
ku  paczkę i tw ierdzi, że wpa-czce te j  peat 
bom ba. „Jeśli m  nie dacie wsz słkiego, 

ozeigo żądam  — rzucę tę paczk ę" Dorośli 
p ró b u ją  m ow am i n ak ło n ić  go, by położył 
na ziem ię zagadkow y przedm iot. - Poproście 
m iue oto na k o .a n a c h ‘‘l koniieiiHirrujp sm ar 
k ac i. 1 tak  dalej. W  ter sposób d osta je  
w szystko co chce*'

Na szczęści kończy się ju i  ia  n iem ądrą
zabawa.

GfndAwk^, 
czyli znak czasu

Przed  p a ru  m iesiącam i sp row adzono  do 
akw ari u i"  w V icennes m łodegc storna m o r­
skiego, schw ytanego około w ysp  Kergeten. 
Od trzech  m iesięcy  zw ierzę odma-w.a poży- 
wierna. T rzeba je  k a rm ić  siłą.

Łeb b iednego jeńca  osadzony jes t w ro ­
dzaju  Jarzm a drew nianego; pysk o tw iera ją  
mu przy pom ocy deski, z dz iu rą  we środku  
Przez tę dziurę w puszczają m u aż do żo łąd ­
ka ru rę  gum ow ą i lejk iem  w lew ają do niej 
po k ilka  litrów  w yw aru z ryb. W  ten spo 
sób udało  się rzadk i egzem plarz u trzym ać 
d o tąd  przy życiu.

Malow-iine,.. zęHy
Trzy paryskie elegantki, żądni rwzgłoou. 

z jaw iiy się p rzed  p a ru  dniam i w  ełegaoek-ęj 
herbac iarn i, w  k tó re j w godzinach pnpołud 
ulow ych zbiera się na jw y tw orn ie jsze  tow a­
rzystw o Paryża, i zrobiły  szaloną sensację, 
u kazu jąc  w uśm iechu zęby pokry te  em alią 
rozm aitych  kolorów ,

Podo-buo ekstraw aganck i pom ysł znalazł 
szereg naślaid>owczvd, k tó re  kazały  p„roaio- 
wać sobie zęby em alią, h a rm o n izu jącą  kołu 

rem  z k o lo rem  sinkni.
Pan ie  te w yglądały jak... malowanieI
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Nożycami przez prasą
„GESTAPO44 CHCE BRLZDZIĆ 

W  POLSCE.
, Kurjer Poranny4' zaniie*«fca a r­

tykuł „jednego z w y b i t e j *  d zia łaczy  
społpczno-pjliłyeznyeh" z pou. prze- 
worskiego pt. „Uwagi o  W&tosfe . W 
artykule tym, ostro zresztą a tak u ją ­
cym prezesa Sfer. Ludowego, znajduje­
my następującą rewelację:

W  cłn*u 16 .naja  bT. n a  poufnym  zjeź­
dzić delegatów  S tr L udow ego x  w ojew ództw  
stan is ław ow skiego  i ta rn o p o lsk ieg o  w ybitny  
t czatow y dzia łacz  te j p a r ti i  d r  T ab isz  o d ­
k ry ł n iezw ykle  k u lisy  ..d z ia ła ln o śc i"  p. W ł­
osa z tego o k resu  tj. ju ż  po zajęciu  Ozeeb 
przez w o jska  Rzeszy.

I>r T abisz  ośw iadczy ł m ianow icie, ż 
po w kroczen iu  w ojsk  n iem ieck ich  do Czec 
p. W incen ty  W ito s w ezw any został do  Ge 
stapo. gdzie o d b y ł kon terencję-

K ierow nictw o G estapo w im ien iu  rządu  
n>rm!et'k;cgo ob iecało  p. W itosw i b ezk a rn i 
pow rót do P o lsk i i d o p ro w ad zen ia  go po 
Równie do  stan o w isk a  p re m ie ra  rząd u , i  
łvm, że stw orzonyby zo sta ł rząd  lu d o w y  w 
szerokim  k ładzie.

G ad an o  zażąd a ło  od  p W ito sa  jedynego 
przyrzeczenia , k tó re  streszcza ło  się w żąda  
n ie, aby p. W ito s  —  po o b jee łu  rząd ó w  w 
Polsce — d oorow adzil d o  n d z te ten ia  au to ­
nom ii N iem com  polskim  i innym  m nie jszo ­
ściom  narodow ym .

Or>Tvwiście. atw tego „jedynego" 
przrrzeęzynra ani zapewne żadnego 
Bn-i%e«T YT/lto* Gesflwn ri'p udzielił.

£>'< f<>\V t “ 
j  f f \ą  * n t v  VI LI T.

Włoski m inister wym iany i walut 
■PS'głosił niedawno w Rzymie w sena­
cie expose, w którym  musnął stw ier­
dzić poważny spadek obrotów w h an ­
dlu zagranicznym .

Pr*rełt«d*ąe de p rzed staw ien ia  cyfa do­
tyczących b ilan su  hand low ego  i p łatniczego, 
mówca stw ierdził, żc w 1937 r  u jem n e  saldu 
b ilansu h and low ego  w yniosło  a . .3-1 m it, li­
rów i n ie zm usiło  W teeh  d o  zm nle jszea la  
tapasów  zło ta.

W  1938 r. u  jem u* sa ld o  b ilan su  hmtMfkf- 
wego w yniosło  Ł458. m iij. lirów  i zum iej- 
Szy-io zap as z ło ta  o  3 C  aaiłj. tirów .

W  ciągu p ierw szy ch  4 miesięcy rh. mi­
mo że saldo  u jem n e  b ilan s  i a an d l tw rfe  
wyoitosio zaledw ie  M S ■ l i t  Mrów wobec 
7.471 m ilj. liró w  w a a a U g tc z n j«  ©kres** 
r. no. —  ró w n o w ag a  b ila n su  p ła tn ic a  go o t* 

ro s ia ła  jeszcze Osiągnięta.
Jakie są p rzy czy n y , a następni* 

sk u tk : tego starm msrary? M inister
WYiaśnia:

T łum acząc pow od; »ak:« W  staw a rzeczy,
m in ister o św iad czy ł Żc „■ n te ją c a  n a  ów lc 
eie p sychoza wOjMsaa o tru d n i-ita  w m rttałnj 
ruch  tu rystyczny  nP*TOcłł_ padslw w  włonr 
kie m u ró żn e  płatw ośeł pow odujące odpływ 
dewiz.

Aby nie zmakr^azaź »  e*w  zło .  o ia  
pozostaje  W łochom  nfe a megu. jak  eg rao i- 
ezać potrzeby żyiełowe ojbywaaeli aTeiwają 
w dalszym  c ią g u  im p o rt zagraolezw y, k tó re  
n ie jest kon ieczny  t  perrzw yerapr-'- tn d n o ć  
do w yrobów  krajł»wy€bw

Można ukuć afotwma: „W ładry
muszą ograniczać pctne-by żyeikwe, 
ponieważ Niemcy piw.T-rehuja prac- 
sifrze/ni życiowo#*.

la b y tk i K s & z s b
pod opieką konserwatora

Konserwator urzędu wojewódzkie- | sklepionych saiach na parterze, ozdo-
go w Wilnie uznał za zabytek bę­
dący w posiadaniu Aleksandra Jag- 
mina w hoiszanach p iętrow y za­
mek fundacji Pawła Sapiehy w y­
murowany w 17 wieku o i az kap­
liczkę zam kową z zachow aną de­
koracją architektoniczną 1 malar­
ską wraz z terenem , na którym  
stały n ieistn iejące już dziś skrzydła 
zamku 1 aawną fosą. Zamen ten o

biony dekoracją rzeźbiarską, w skle­
pionym pokoiku na pierwszym pię­
trze oraz jego otoczenie posiada war­
tość zabytkową, jaka jeden z wybit- 
niejszycn przykładów architektury 
świecidej XVII wieku.

Ponadto uznany został za zaby­
tek g.nach klasztc rny o. o . francisz­
kanów, obecnie ss. m isjonarek oraz

k o śc ió ł parafialny w H oiszanach  
pod wezw aniem  św. Jana Chrzci­
ciela. Kościół wraz z wyposażonym  
wnętrznem, klasyczną dzwunicą i o- 
toczeniem w granicach ogrodzenia 
cmentarnego wymurowany w Stylu 
barokowym 17 stulecia posiada war­
tość zabytkową, jako cnaraKterystycz- 
ny przykład architektury koscieinęj 
z tej epoki.

Oz eń sefsgd Ca?a 
w Wilnie

U roczysta Msza św. w dn iu  Bożego Ciała 
rozpocznie się o godz 10. P ro cesja  ruszy 
ko ło  godz. I I .  W o b e t p row adzan ia  r o n r t  
z iem nych n a ’ płaci’ K ated ra lnym  ł  n i  nł. 
W ileńsk ie j p ro cesja  w ro-KU bieżącym  odbę­
dzie się u licam i: Ad. M ickiewicza, 3  Maja, 
I B aterii, ZygmcnJowsKą, A rsenalska f za ­
kończy się  n a  placu przed b azy lik ą  Stać i’  
b ędą: ł .  — przy  placu O rzeszkow ej. 2. —  
przy  izbie P rzem ysł.-H andlow ej, 3. —  parzy 
kościele Sw Jak u b a  i 4. — p ,z y  B ibliołeci 
im. W róblew skich .

W  sp raw ach  procesji należy  zw racać się 
do Kurii M etropolitalnej W ileńskie*

Bezowocna Konferencja w sprawie 
zatai j)d w At bonie.

Odbyła się w Urzędzie Wojewódz­
kim konferencja przedstawicieli admi­
nistracji „Arbonu“ z delegacją robot­
ników w obecności inspekcji pracy. 
Na konferencji nie doszło do porozi 
mienia, gdyż administracja zgadza się 
tylko na 6% podwyżki płac, robotnicy

zaś żądają 10°/0.
Przeds awiciele robotników mają 

dać ostateczną odpowiedź w tej spra­
wie we czwartek w bieżącym tygodniu 
po porozumieniu się z pracownikami 
na walnym zebraniu.

Wznowienie wykopaliska na GćrzŁ
Bekleszawei.

Po dziesięciodniowej przerwie zo­
stają wznowione w pierwszycn dnach  
Czerwca prace wvkopaliskov'e ra  Gó­
rze Bekieszowej. Przerwa w robotach 
była spowodowana wyczerpaniem

pierwszej raty kredytów na ten cet„ 
Obecnie Fundusz Pracy udzielił dal­
szych kredytów i prace rnaią trwać 
w ciągu miesiąca czerwca i lipca r. b.

Tjdzien propagandy p. W. Kobiet

Cftyćis op& sk; limu Pre^es^ P^snlego Ak&- 
G i m i c k i i p o  2 w ,  Z b l i ż s a i a  M i ę & y n a r o t i a W i f ł J .

W dniu 4 czerwca r. b. odbędzie 
się w Wilnie ogólnopolski zjazd 
prezesów Polskiego Akademickiego 
Związku Zbliżenia Międzynarodowego

„Liga“.
Obrady zjazdu rozpoczną sir o zed 

południem w lokalu Wff. P. A Z. M. 
„Liga* przy ul. Zamkowej 24.

Tortury Wilnian
7 . __  to  rzecz, że W ilnianie, każdej

sfeiry i stopni-a in tejigencji, te  cierpliw e dirze- 
wa, pt. k tó ry ch  kozy skaczą. Są lakie sp ra ­
w y csoizienne, zw ykłe, k tó ry ch  by żadne 
spore izeństwo nie zftiusżo. A W ileńczuki po­
tulnie uszy siu.q z a s ię ta ją :  „ a ja ja j" ;  na  tym  
konie*

O sta tn io  a rbony  w ym yśliły nowy sposób 
ndirę, zenie, sw ych p a ss .i« ó w . Przez d aw n ie j­
s i  la ta  ich  u u u  j ę o o w a  k i ,  w tłaczano pa 
saperów  w ięcej n i i  autobus, m ógł pom ieścić. 
Eitńate się to  m e tylko w m iejskich, gdzie 
nsłatecaiije  żywiu to  nie groziło, ale 1 da lek o ­
bieżnych . przeciw- czem u proteslowaili, bez- 
akuteemifc jaiżąey, ob aw iając  się o całość 
k-oiśe-

Ałińcf — so w a  m oda. Obecnie zabiera :ą 
ty  lik o na  siedzące m iejsca. Bez ceremonia wy- 
p y c b a p  chmeby yeitua osobr- ponad 1 o. D la ­
czego? .RoBna; w ojew ody". Alei ten, k tó ry  
w ydał ie»  rozkaz (jeżeli w ydał), wy jechał 
a mowy, nucie  nędz « iito śr i.-wrz-i". Bo przecie 
tego utjęiiai* na  świecił? nie ma, żeby a u to ­
bus; zab iera ły  tylko n a  siedzące m iejsca. 
ChyŁa że sdę w d w ó jn aró b  pow iększy ich 
liczbę.. Teraz chodzą, pustaw e, bo nie jeden 
F-uzgire-wany W.Jnjooiiił p o stanaw ia  sobie ci-

i in n i i 'i i in in n  w i i i i i i w i i  i

Wycieczki morskie 
robotników i rolników

W  ros-u bieżącym  OZ.N urządza po raa 
pierw szy w Polsce dwie w ielkie wycieczki 
m orskie dla robotn ików  i ro ln ik ó w ' ro b o tn i­
czą do Szwecji, a ro ln iczą do Danii.

W ycieczki zostały  ska lku low ane  ta n ie j  od 
no rm alnych  tego ro d ze ju  wycieczek.

W ycieczka do Szwecji odpłynie z Gdyni 
dn ia  30A71 1939 r. i trw ać  będzie 4 dni.

W ziąć w n iej udzia ł m oże każdy robot- 
mik będąpy członkiem  OZN, luh  PTOK.

C ałkow ity koszt wvcieczk: w ynos, w z a ­
leżności od rozm ieszczenia kabin, na, s ta tk u  j 
43 40 zł — 47 50 zi — 49.00 zł — 7.0.00. zł. j 

W ycieczka dto Daniii odpłynie z Gdyni i 
Praw dopodobnie w dnin 25A I rb. i tj.wać bę 
dzie rów nież 4. dni. i

Może w nioj wziąó udział k,ażd,v, rolnik, 
nzłonek 0 7  x  j

C ałkow ity koszt, wymoczki obbezony zo | 
*tał na  zł 40.—15 w zależności od rozmiesz.- j 
czenia kabin, na stołku,

P od an e  pow yżej, ceny obm wycieczek 
r ti- im u ją  ca ło k sz ta łt kosztów; zw .ązaeych  Z: 
wv.rjie<3ci-ą oprócz. dnja,zdn, dn Gdyni z m ie j­

sca  zam ieszkania i pow rotu  z Gdyni' dc  do­
mu, Na przejazd tern na łom m ar ot: zym ują 
uczestnicy znaczne ‘ndyw iduaine  zniżki: ko 
lejowe, (koszt p rzejazdu  z W ilna, dia Gdyni 
i z pow rotem  będzie w ynosił około 14 zł.)

Każdy odpowiiadh-jąey w yżej podanym  
w arunkom - uczestnik- wycieczki m o żr wziąć 
ze sobą do Szwe. ji lu b  Danii V osoł.ę  ze 
sw ej7 n a jb liższe j rodziny .żona, b ra t, siostra , 
có rka  łtib  syn v  tym  jednak, iż rodzeństw o 
lab  dzieci w inny m ieć ukończone conajm nie j 
I»

T erm in  n ad sy łan ia  zgłoszeń upływ a:
dla wycieczki do Szwecji — z dniem  

br.,
dla wycieczki d-o Dania — z dnie.ni 3 VI 

b, r.
Jednocześnie  ze zgłoszeniem  udziału w 

wycieczce należy w płacić o o naim niej 15 zł 
od' osoby.

Szczegółowe inł**rma«) h  o  wyoiecBkach 
można otrzymać w Obwodzie Wiltin— MSaelo 
02JV — telefon. 6-09

L w ia  j-kMfcMwcka ćw iczy  3  bm.
W związku z zafcońcamiienii noicu w-yszko­

leni,,w ego i zarządzonym  przez w ładze w o j­
skowe przeglądem  L. A. zarządzam  n a łz w y  
czapie ćwiczenie półdzienne w dino ° cz»r- 
wca

Na zb iórkę o.- god- 7,25) nai Stadionie. 
8)>ipr.lnwym w  koszarach- L B rygatly  s taw ią  
się żołnierze L A. wszysUwcn b jn ip a n i j  
’1, 2, 3 i 4). Oficerowie i podchorążow ie rez.

z b lokam i m eldunkow ym i i p rzyn , er., d..
pisania

Ntt zbiórce  zo s tan ą  uretpnlowaflc wszyst­
kie spirawy służbow e zw iązane ze służbą  w 
Legii A kadem ickiej bieżące i- n a  ra k  przy  
szły

K o m en d a n t  

Wileńskie] Legii A ka d em ick ie j1

cliy b o jk o t autobusów  Są pono ..tarc i*" w 
ad m in istrac ji, ale cóż  tem u  w inu* publicz­
ność  i dUczegc m a za tc cierpueć?

D ruga spraw a, nieznośna, to op ła ta  d c  
rożek. W brew  iadrawem u rozsądkow i, po ­
dzielili dorożki n a  I i II  k a t  P ierw sza 70 gr, 
darugra 50 gr. B ardzo często niczym  s ię  nie 
różn ią . T ylko ch y b a  tym , że 50 gr. woźnica 
dom aga się  7(1 gr, narzeka i pom ste je , że jes t 
skrzyw dzony, a  gdy m u  się pokazuje  tab licz­
k ę  x  t'-iiiió,kj.rni, k ln ie  z t  złością Złości s ę  
i  paseżer, k tó ry  ciuli a ł jechać za 50 gr, 
wsiiaidł dio 7(>tki i- ta rg u je  się  de  npadłegu 
s 241 gr. Czy nie lep ie j byłoby oznaczyć kurs 
w śridimieścra w* 60 gr i c tob ić  sp u k ó jś

Lw adze O jcom  m iasta  polecam y te nasze 
udręczenia. Przecie dlaliego, że jes te śm y  cisi 
i potu ln i, n-ie i'.;ileży się nad nam i znęcać

W ilnianin.

r-GKOJE
T A N I E ,  C Z Y S T E  ? C I C H E

H©te u HOYAL
W jrsijw a Chmielna 31

Tel. 55C-85 
Kawiarnia. Bezpratny garaż.

Na zdjęciu : sam ochody  propagandow e P rzy sp o so b ien ia  W ojskow ego Kobiet (i-> O ó ro n j 
K ra ju , podczas m an ifestac ji na  ulicach W aiszaw y, z o-fcazji tyg--ćnia P . \ \ .  K obiet

9 1 p f l o w a n f t "  2  z a s ł d ł K i
z duIrelióWką na leiniczego

fid powracającego ze wsi Rzeczne 
gm. dokszyckiej leśniczego Monotoro- 
wiczs Czesława, który udawał się do 
Czysttgo gm. hofowickiej, na drodze 
około zaścianKa Łujnica gnr hoto- 
wickiej dokonano napadu po uprzed­
nim zatarasowaniu dróg klodam.

drzewa. W chwiii gdy Monotorowięz 
jadąc bryczką mijał zaporę niewia­
domy sprawca z odległości ottołO 
10 nrt strzelił z za drzewa dwukrotnie 
z duoeltówki, raniąc mu ręce i nogf 
śrutem.

&£§c*£ia żonę bo głowie
Mieszkaniec chutoru Obefkowicze 

d o w . nowogrodzKiego Jan Magier,, 
50-iel.ni gospodarz, w czasie sprzeczki 
z żoną zadał jej kilka ciosów siekierą 
w głowę 1 w plecy. Ciężko raną Ma-

gierową odwieziono do szpitala. M a ­
gier zbieg! i ukrywa się. P o w o d em  
tej krwawej rozptawy byty nieporo­
zumienia rodzinne.

Pcżary od pierunów
Ostatnio wskutek piofunów wyda­

rzyło się pięć wypadków pożaru. We 
wsiach iTiet.adowicze,, Mowosiołiśi, 
Soczewiany t Kocha icxwo pow. Sło­

nimskiego oraz we wsi Prudy pow, 
baranowtekiego. Spłonęło siedem- za­
budowań. zapasy paszy oraz kilka­
naście S2.uk rnwentarza' żyw ego,

Za 2 futra —  3 lat więzienia
Zimą roku b ie ż .  właściciel jedne­

go z szynków, mieszczącym się przy 
ul. BisKupa BandiarsKiego, stwierdził 
tajemnicze zniknięcie swego futra 
oraz futra jednego z gości, bawiących 
wówczas w restauraak W tym samym

U d  ^ d m in is t ra e ff
Przypominam? Pp. Prenumeratorom o  opłacenńu premume- 

;raty za m -c  cZEfwrfec.
Dla uniknięcia pizerwy w otrzymywaniu »Kurjera‘r prosimy 

o w cztSnieiSZ e regulowanie należności, przekazem,. który poniżej, 
zam ieszczam y..

Wyjeżdżając na letnisko nie n a le ly  przeryw ać prenum p-
re ty , —  wystarczy zaw.adom ić naszą administracją pocztówką lub 
telefonicznie o zm ianie adresu.

czasie w sąs.ednim gabinecie zaba­
wiało się podejrzane towarzystwo, 
składające się z 2 mężczyzn- i kobie­
ty. Podejrzenie padło w-ćaśnie na nich. 
Zaintrygowany gospodarz udał się t J 
ganinetu, niestety, me zasrał tam już 
n kogo, „Goście" w międzyczasie 
uciekli p-zez okno „żapoKBniawszya 
zap*acić rachunku i zacierając z sobef 
oba futra.r

Jak się okazało byli to dwaj wie- 
lokiotnie karan; za- kradzieże pnzy- 
jacieie Romualo Bohdziewicz i Józef 
Trafi m o w. Wczoraj stanęli oni przeć 
Sądem Grodzkim^, oskarżeni o kra­
dzież futer, .

Ze wzgtędn na7 recydywę wymiar 
kary byt bardzo osrry. Bohdziewicza 
skazano na 5 iat więzienia,, Trof-irtra- 
wa — na 3

i Na zł. gr. Map

Imię nazwisłtn I: Łitres wpłacającego.

N r. ro z racH u n k u : 1 .

z ło te  Kłfni atnl:.

PR ZEK A Z ROZRACHUNKOW Y

Na g,

Odbiorca :

Kurje*̂  Wileński
ul. Biskupa B andurskiego 4

Poczta: Wilno I

Nr. ro z ra c h u n k u : 1.

M f lun io łu .

D O W Ó D  Na D E S L a NIA 
p r z e k a z u  r o z r a c h u n k o w e g c

N a

O d b io rc a

„ K UR J E R  W I L E Ń S K I "
W iln o ,  B isk u p a  B a n a u rs k ie g o  4.

Nr. ro z ra c h u n k u : 1.

Nr. wpiaty-



6 „K UBJER“ (4825)

H e t r i t t  p r a w n y

Prawo do zasiłku
U staw a z <ln. 30 m arca 1939 r. (D U. R. y. , byt ich by ł uzależn iony  od pracy  wziętego

® ł* « ł dO 5ldSM

Nr 29, oaz. 1961 o zasiłkaedi d la rodzin  osób 
odbyw ających  czynni, służbę w ojskow ą p rze­
w iduje zasiłki dla rodzim żołnierzy, k tórzy  
odbyw ają: 1) czynną służbę w ojskow ą, w 
rezerw ie, pospo litym  ruszeniu , pom ocniczej 
d u żb ie  w ojskow ej oraz w u zupełn ia jącej 
służbie w o jskow ej na  ćw iczeniach d o sk o n a ­
lących; 2) zasadn iczą  służbę w ojskow ą w 
czasie m obilizacji lub w ojny, jeżeli są jed y ­
nymi żyw icielam i radizioy, a nie m ogą uzy 
skać odroczen ia  służby w ojskow ej; 3) za ­
sadn iczą  służbę w ojskow ą jak o  ochotn icy  
w czasie m obilizacji lub w ojny, a lbo  w przy 
padku, gdy tego w ym aga o b ro n a  P ań stw a .

U staw a uw aża  za rodzinę zoim erza, up ra- 
V . •w nioi.ą do zasiłków : 1) zonę, r ó w n e i  i s ą ­

downie roz łączoną  (separow aną), jeżeli m ą i  
jes1 p raw nie  obow iązany do je j u trzym yw a 
nia; 2) dzieci ślubne, up raw n io n e  i p rzy sp o ­
sobione oraz dzieci n ieślubne, k tó ry ch  ojcow - 
stw o jest stw ierdzone; 3) pasierbów ; 4) ro ­
dziców i n ieślubną  m atkę ; 5) ro d teń s tw  >, 
6) rodziców  m atk i i rodziców  ślubnego 
ojca

P raw o  dio zasiłków  służy członkom  ro ­
dźm y żo łnierza: 1) jeżeli m ają obyw atesłw o 
polskie *— bez względu na ich m iejsce Za­
m ieszkania, jeżeli nie m ają  obyw atelstw a poi 
ykiego, to m uszą  m ieszkać w Polsce i 2| jeżel

Jo  w ojska.
P raw o  do zasiłków  pow staje  z dniem  

zgłoszenia się żołnierza do służby P raw o 
do zasiłku  nie p rzysługuje  członkom  rodziny 
io łr.ierza: 1) żyjącym  w czasie jego pow o­
łania do służby w ojskow ej we w spom ym  
gospodarstw ie, jeżeli jea en  z członków  tej 
rodziny o trzym yw ał odroczenie od stużbv 
w ojskow ej, jak o  je j żywiciel i 2) dzieci do 
18 la t życia, chyba że uczęszczają do szkół 
lub rzem iosła — wów czas do 24 ro k u  t y  
cia.

Praw o do zasiłku  trzeba  zgłosić do za ­
rządu  gm .nnego, w w ypadku  odm ow y p rzy ­
sługuje  odw ołanie do s ta ro stw a  pow iatow ego, 
względnie grodzkiego.

R ozporządzenie z dn ia  13 kw ietn ia 1939 r 
(D. U. R. P N r 35, po?. 2261 określa  w yso­
kość tych  zasiłków  w zależności od ilości 
członków  rodziny, up raw n io n y ch  do zasiłku  
i od m iejsca  zam ieszkania.

W e w siach i m iastach  do 6000 m iesz 
kańców  — jed n a  osoba u p raw n io n a  Jo  z a ­
siłk u  o trzym uje  60 gr, dwie 70 gr, trzy  i 
w ięcej 80 gr; w m iastach  od 5000 -25000 
m ieszkańców  — iedna osoba 70 gr, dwie 
85 gr, trzy  i w ięcej osób 1 zł, oraz m iastach 
pow yżej 25000 m ieszkańców  — jedna  osoba 
1 zł, dwie l zł 10 gr, trzy  i w ięcej osób 
1 zł 30 gr

Dziewczęta wiejskie uczą się szycia

Postęoowanie scaleniowe

Luniość wioslki K. zam ierza  p rzep ro w a­
dzić scalen ie  (kom asację) sw ych  grun tów , 
lecz g ru n ta  te j w ioski są  w diwóch obsza­
rach , jeden  we wsi, a d rug i jes t położony 
poza grunta-m i, sąsiad u jąceg o  ze w sią m a­
ją tk u , W łaścic iel m a ją tk u  na scalen ie  nie 
zgadza się, ja k  rów nież  nie zgadza się  na  
z am ian ę  g ru n tó w  w łośc iańsk ich , po łożonych  
poza jego g ru n tam i, za  jego g ru n ta , s ą s ia ­
d u jące  ze w sią.

Czy m ożna wydiziieilić w razie kom aisacj. 
— pew n ą  ił ość pola nip. 2 ha pod szkołę, 
a  p o n ad to  pod dirogi i ozy bez żadnego o d ­
szk o d o w an ia?

P o stępow an ie  scalen iow e (kom asaclę) 
ntorm uje usibawa z -diila 31 liipca 1925 r. o  soa 
leniu  g ru n tó w  (DURP za 1927 r .  N r 92, 
poz. 833) i ro zp o rząd zen ie  w ykonaw czo Jo  
tej ustaw y Min. Rolnlietwa i R eform  R ol­
nych i Min. Spraw ied liw ości z 1928 r. W  
m yśl p rzep isów  p raercczo n y ch  ustaw y i roz- 
puu-ządzeinia sca len iu  p o d leg a ją  g ru n ty  ro z ­
d ro b n io n e  i rozmi-eszczone v szachow nicy 
o ra z  gruinty nmdimiiicrmiie -zwężone (który ch 
d ługość przewyżsiza szerokość  w ięcej nuż 15
rasty)■

sca len iu  nie u le g a ją -
1) lasy  o b ję te  p lanem  gospodarstw a r o l ­

nego ;
2) grunty n a  k tó ry ch  są  o tw a rte  k a m ie ­

n io ło m y  H k o p a ln ie  żw iru , gliny, m arg łu . 
p iask u , wapienni® it-p ;

3) grunty o b ję te  zakla/Jaimi g ó rn iczym ’
t hułni.ozvmii; _ _  .

4) g ru n ty  o b ję te  n ad an iam i g ó rn iczy m -
t p o łam  i n a fto w y m i; .

5) g ru n ty , na k tó ry ch  z n a :d u ją  się 
uytkii h is to ry czn e  i archilektioiiiiC.zina,_ 
wości p rzy ro d y , grobow ce ro d z in n e  ifip,;

R ów nież n ie  u leg a ją  sca len iu  g ru n ty , o 
ile właściM Si niie w yrazi sw ej zgody n a  sca ­
leni-- : ,

1) ziem ia pod budynkami! i po d w ó rzam i.
2) g ru n ty  o b ję te  zak ładam i p rzem y sło ­

wymi ;
3) g ru n ty  położone w o b ręb ie  m iast 

I m ia s teczek  (osad), k tó re  ze w zględu na 
sw e po łożen ie  uw ażane  być w inne za  place
b udow lane;

4) g ru n ty  po trzeb n e  do w łaściw ego uży ł 
k o w an ia , zn a jd u jący ch  się  n niicłi 2ródel 
m in era ln y ch , o raz  g ru n ty  pod w-uidiami sto ­
jący mi, które -służą dio hodow li ry b  lu b  do 
oelów p rzem ysłow ych , jeżeli zm iana  lu b  znie 
sienie sposobu  u ży tk o w an ia  tych  grun tów  
spow odow ałoby  szkodę  d la w łaśdioieli;

5) ogrody i sady  p ro w ad zan e  zaw odow e 
oir-iz p a rk i i zw ierzyńce;

6) po k ład y  to rfu  i g ru n ty  to rfow e eks- 
p loai;ic \ jn-e w zględnie w zorow o zag o sp o d a ­
row ane;

7) grunty  o toczone  m ureto ;
i 8) wiininiice o raz  chm ie ln ik1! o o b szarze  

nie m nie jszym  niż 1/4 ha.
P o stęp o w an ie  sca len iow e w szczyna Ko- 

miiisarz Z iem ski (ze s ta ro s tą ) :
1) na wniiosek właścdwielld w zględnie p o ­

siadaczy , ma jący ch  łączn ie  oo raajmru.ej 25 
ha  gr-umitów pudlle gając  ych sca len iu  'k o m a ­
sacji-), połlcżoinych w o b ręb ie  jedinej jeJtaiO- 
stki adm inistiriacyjnej (grom adzie) w jedtmost

za- 
oso b it­

kach zaś adim iniistracyjnyich o  obszarze  
m niejszym  od  200 ha —  na w n io sek  właśoi 
ciieii w zględnie po siad aczy  p rz y n a jm n ie j 1/10 
tego obszairu;

2) n a  w niosek  w łaścic ie la  d ó b r z iem s­
kich voit>szairu aw arsk ieg o , k tó reg o  g ru n ty  
o powuerzclinl oo n a jm n ie j -25 ha  są  iozdiro- 
b ione i roz-miieszozioine n a  p rzem ian  z g ru n ­
tam i d ro b n y ch  ro ln ik ó w , odnośn ie  -do g ru n ­
tów  s tan o w iący ch  w łasność  p ań stw a , praiwa 
zgłoszenia w niosków  pirzysluguje w ładzy, 

i 3) z u rzęd u : p rzy  likwidiacji słu żeb n o ­
ści, p a rce lac ji d ó b r ziiemsikjh i m ają tk ó w  
p aństw ow ych , o ile p rzy  te j p a rce lac ji m o­
gą być wzinoK u lan e  g o sp o d arstw a  k a r ło w a ­
te i małouioline.

Cytowanie l-ozpouządzeiniie w ykonaw cze 
w yjaśnią, że aa g ru n ty  u legające  scalen iu  
tąozinie z g ru n ta m : dluinej ji d/uositikii adiniini 
s tra cy jn e j należy  uw ażać  enk law y  ‘należące 
dio jednego lub  w ięcej wła-ściiaieli gruntów, 
tęjże jednasiuki anniiniiisitracyjnej, a  położon^ 
w in n e j jeduiosoe ad m in is trac y jn e j o raz  gruin 
ty n iezbędne  d o  zuie&iienia enk law .

W naszym  k o n k re tn y m  w ypadku, we 
w iosce K. postęp o w an ie  sca len iow e (kom a­
sac ja) m oże być w drożone, jeżeli z ażąd a ją  
tego w łaściciele  lu b  posiadacze  g ru n tó w  o  oh 
szairz-e n a jm n ie j 25 ha. G runty  dw orsk ie  
będą  w łączone dio k o m asac ji, jeżeli n ie  są  wy 
łączone  od sca len ia  (kom asacji) z pow odów  
wyżej w yszczególnionych.

U staw a o  sca len iu  g ru n tó w  przew idu je, 
że p rzy  sca len iu  g ru n tó w  należy  rów nież 
jednocześn ie  pnziepoioiwadzić z  u rzęd u :

1) wydiznelenlie o b sza ru  grunitu n a  cele 
m iejscow ej uży teczność pu b liczn ej i 2) p rz e ­
p row adzen ie  re g u la c ji dróg  i -dojazdów.

Zgodmiiie z pow yższym i p rzep isam i w ios­
ka K. na  w łasny  koszt wiinma ró w n ież  wy­
dzielić  pew ną iliość g ru n tu  n a  ciele uży tecz­
ności pu b liczn e j (ntp. na szkołę 2 Ina) i p rz e ­
p ro w ad zić  droigi i do-jaizidy. Radia u czestn i­
ków scaleni® (wyihraua w liczbie 3— 7 oso'-' 
p rzez w łaścicieli g run tów , p o d lega jących  
scaleniu) o k re ś la  wyłączamy na cele m ie jsco ­
wej użyteczni,ości ogólnej-. S.

We wsi Łynkiszkach, gm worniań- 
skiej odbył sią 3 miesięczny żeński 
wędrowny kurs kroju, szycia i tryKo- 
tarstwa ręcznego Polskiej Macierzy 
Szkolnej. Kurs zakończył się wysta- 
wą eksponatów i przedstawieniem w 
Wornianach 21 bm.

Jedna z uczestniczek tego kursu 
w sposób następujący opisuje swoje 
wrażenia z niego:

.Dowiadujemy się, że przyjechała 
Pani Instruktorka. Cieszyłyśmy się 
bardzo, Wieczorem zawiadamiają 
dzieci, że w szkole ma być zebranie, 
więc poszłyśmy. Wchodzimy. Siedzi 
Pani Instruktotka, w spojrzeniu oka­
zała się bardzo mila 23 luteqo posz­
łyśmy na kurs.

Pierwszą naszą robotą było szycie 
toreDki czyli saszetKi. W kilka dni 
potem rozpoczęłyśmy krój koszuli 
podstawianej damskiej. Cóż to był za 
trudny Krój, bo nie znałyśmy żad­
nych linii, która pionowa, a która 
pozioma, co to jest plus, a co m nus 
i do czego służą strzałki, nawet nie 
znałyśmy, co to jest monogram, bo 
zawsze nazywałyśmy program. Pani 
Instiuktorka wszystko poprawiała, tłu­
maczyła,

itadom ości radiowi
W  dniu 30 m a ja  rb. odbyła  się uroczy­

sto ść  w ręczenia b ron i m aszynow ej Lubelskie 
m u D yw izjonow i Artylerii1 K onnej ;in. pik. 
W łodzimierz® Potockiego przez społeczeństw o 
zrzeszone w Kasie Spółdzielczej i Spółdzielni 
„R o bo tn ik ’' pow. św ięciańskiego.

F rag m en ty  tej uroczystości u trw a lo n e  zo­
sta ły  n a  pły tach .

U słyszą ją  rad iosłuchacze  w czwartek, 
1 czerw ca, o godz. 20.05.

L ET N I PROGRAM SPORTOW Y POLSKIEGO 
RADIA.

P ro g ram  letni Polskiego Radia wchodzi w 
życie z dniem  4 czerw ca i będzie obow ią­
zyw ał dio 30 w iześn ia  b r. R adzlosłuchaczy 
sportow ców  zain teresu ją  przede w szystkim  
zm iany, jak im  uległ rad iow y  p ro g ram  sp o r­
towy.

Jeśli chodzi o codzienne w iadom ości sp o r­
towe nad aw an e  przez R aszyn, to  czas ich 
n ad aw an ia  n ie uległ zm ianie. M ieścić się one 
b ę aą  w  ogólnym  w ieczornym  b loku  in to r ­
ii ym. Czas n ad aw an ia  w iadom ości s,porto- 
m acy jnym  po kom unikacie  m eteorołogicz 
w ych jest od od godz 20.53 do 20.57. N ito  
m iast pow ażnej zm ianie i to n a  lepsze uiegty 
św iąteczne w iadom ości sportow e. Przede 
w szystkim  uległy one rozszerzeniu, zam iast 
15 m inut, jak ie  iim przeznacza! p ro g ram  zi­
m ow y, podczas la ta  zajm ą one 20 m inut. 
D rugie udogodnienie , k tó re  w płynie n a  us 
praw m enie  infoTm acji to  przesunięcie czasu 
n ad aw an ia  tych w iadom ości, na  czas o prze­
szło pó ł godziny późniejszy  W iadom ości 
zbiorow e w program ie letn im  rozpoczynać 
się będą  o godz 20.52, a gończyć o godz. 
21.12 Pozw oli to  na podanie  w  w iadom oś­
ciach zbiorow ych w yników  w szystkich im 
prez, k tó re  przew ażnie kończą sdę przed 
godz. 21.00.

tm m m a a m  B m ra w r— m

/ # ó ż  o J j  a r ę  naw F . f i .  IV,

„Precz z H itlerem !“
HoUywo^d prcdukuie antymem‘eck ? filmy
W  atelier film owym  W arner Brot­

hers, w którym  nakręcano już film 
antyhitlerowski pod tytułem  „W yzna­
nia szpiega nazistow skiego" zaczęto 
nakręcanie drugiego film u antyw e- 
mieokiego.

Pierwszy fulm wyświetlamy jest 
mimo niem ieckich protestów  w wielu 
kinach am erykańskich. Dyrektorzy

I firm y W arner Brothers zam ierzają wy 
1 puścić całą serię filmów pod hasłem  
| „Precz z Hitlerem ".

Również w innych studiach film o­
wych przygotow ano już szereg filmów 
antyniemiieekich. Podobno w rnedłu 
gim czasie na ekranach am erykańs­
kich ukaże gie co najm niej 24 filmy 
o takiej tendencji.

Kolejno przechodziłyśmy kroje bie­
lizny damskiej i męsKiej, fartuszka 
gospodarskiego, p*sa dć podwiązek, 
bluzki, żakieta, bielizny dla niemow­
lęcia, ubranka dla cmcpczyka, sukie- 
neczki dia dziewczynki jak również 
z trykotarstwa nauczyłyśmy się wią­
zać swetry, chociaż niedużo mamy 
związanych, bo brak było nici.

W czasie robót ręcznych Pani czy­
tała nam czasopisma .Przysposobie­
nie Rolnicze* i _ Młodą Polskę*. Prze­
robiłyśmy również książkę o choro­
bach zakaźnych dr. Witolda Ejchlera. 
Nauczyłyśmy się ładnych piosenek

i gier towarzyskich, bo się odbywały 
świetlicy 2 razy tygodniowo, na któ­
rych było barczo wesoło. Gdy przy. 
szedł dzień egzaminów, każda z nas 
była jak martwa, nie ze strachu przed 
egzaminami, ale dlatego, że zbl.źa się 
koniec kursu. Dziewczynki zanosiły 
się od płaczu. Po egzaminach odbył 
się jednodniowy Kurs wypieku ciast. 
Nie umiemy wyrazić wdzięczności dla 
naszej Pani. Nie wiemy, jak się od­
wdzięczyć Polskiej Macierzy SzKolnej 
za tak pożyteczny kurs.

30.4
W eronika Siawrysówna

Niema jedności... nawet w kościele!
W m aju  b r. oczekiw aliśm y przvjaz.d>u 

JE . A rcybiskupa Jarnrzykow skiego  w  par. 
H oauciskiej.

Z w ielkim  żałjan m usim y stw ierdzić iż 
jed n ak  pom im o na jlep sze j zgody pow ierz 
ohow nej pew ien ou iam  społeczeńs’wa m ie j­
scowi go zrob it w ielki zaw ód podczas om a­
wianego przy jęcia  A rcypasterza  w on. 16 
bm. A m ianow icie ludność  litew sk i, k tó ra  
u .a u nas wszelk ie  udogodnienia ze strony  
władz d uchow nych ,  m ając  nubożczUtwa we  
w ia sn ym  ję z y k u  itd., do  o sta tn ie j chwili 
p rzy rzekała  w spó łp racę  w przy jęciu , ponad 
to m ia ła  swego delegata  w yłonionego z r a ­
m ienia K om itetu k o se o  a tg  >. Delegat ten  
jed n ak  w  o s ta ł .n n  dn iu  przed przyjazdem  
zrzekł się pow ierzonych  m u czynności, a

także w b. znikom ym  procencie w przy jęcia  
wzięła udział lu dność  litew ska P on ad to  chór 
litew ski w liczbie około 69 osób w ciągu 
3 m iesięcy przygotow yw any przez m iejsco­
wego o rgan istę  zgłosił do przy jęcia  A rcypa­
ste rza  zaledw ie 1 m ęzczyznę i  4 k o tle ty .

Ja k  się uowiiaidiujemy, by ło  to  uczynioną 
w skutek  agitacji b. działaczy litew skich, k tó ­
rzy  zaw czasu  przybyli n a  teren  naszego m -ka, 
p rzygo tow ując  oop-owied-nio lu dność  tut. pa ­
rafii

Pom im o tego, przyjęcie o-dbyło się, dzięki 
Bogu, b. dobrze, zaw dzięczając w ysiłkom  tu t  
społeczeństw a polskiego o raz  w iekiem u n a ­
pływ ow i ludności p a rafii nasz* j  i sąsied­
nich. /?.

I f f c r / e r  S p a r U

Otwarcie XII Międzynarodowych Zawodów Konnych
m  W a r s z a w ie

W  uinliu 27 majia nia staidliioiniie w  Ł azienkach  n a -tą p iło  u roczyste  o tw arcie  X l l v Między* 
na ro d o w y ch  Zaw odów  K onnych, w k tó ry ch  oprócz ekipy po lsk iej b io rą  udzia ł ek ipy 
Rum una Szwecj i Łotw y. Na zdjęciu  —  zw ycięzca k o n k u rsu  „Potęgi sk o k u "  rtm . 
Janusu  Kom orowska na „Zbiegu I I“ , podczas osta tecznego sk o k u  przez p rzeszkodę w yso­

kości 185 cm.

Kalendarz imprez lekkoatletycznych
N areszc ie  W it  O k i. Zw. L ek k o a tle ty cz ­

ny, po  w lelk ieb  tru d a c h  p o tra f ił  u sta lić  k o ­
le jność  im p rez  lek k o a tle ty czn y ch , m ający ch  
się o d b y ć  w tym  sezonie  w W ilnie.

Z k a le n d a rz y k a  tego w idzim y, że zbyt 
wiele im p rez  m ieć n tc  będziem y.

3— 4 czerw ca —  E lim tn acy jn o -P ro n ag an  
dow e Zaw ody L ek k o a tle ty czn e  —  org . Wit. 
OZLA.

10— 11 czerw cu —  M istrzostw a O kręgo­
we P a ii I P an ó w  k l. „A“ , „ B "  1 *;C“  — org . 
W łl. OZLA.

12 lu b  13 czerw ca —  Mecz m ęskf W ilno 
—R ow no —  o rg a n iz u je  W ił. OZLA.

17— 18 czerw ca —  Mecz lekk o a tle ty czn y  
PKS W ilno —  PK S B ia ły sto k  — org. PKS.

24 I 25 czerw ca —  Mecz m ęski lek k o a tlc  
tyczny B rześć— W ilno  w B rześciu  w zględnie 
mecz U-kkoatl. A kadem ia W F  W aisz av -a — 
rep re z en tac ja  W iln a , w  W iln ie  —  o rg a n iz u ­
je W il. OZLA.

8— 9 Upca —  M ęskie m is trzo stw a  Polsk i 
(główne) w P oznan iu .

8— 9 llpca  — P ro p ag an d o w e  zaw ody lek ­
k o a tle ty czn e  d la  ju n io ró w  w W iln ie  —  org . 
Pocztow e PW .

15— 18 lipca  — K obiece m is trzo stw a  Pad 
sk l (głów nej n a  Ś ląsku.

29— 30 Upca —  O kręgow e zaw ody pocz­
tow e P W  —  o rg a n iz u je  Pocztow e PW .

5— 6 s ie rp n ia  —  Ew . m ecz m ęski Biały­
sto k — W ilno  w W iln ie  —  org . W il. OZI A.

12— 13 s ie rp n ia  — M istrzostw a O kręgo­
we Ju n io ró w  —  o rg a n iz u je  W il. OZLA.

15 sierpnia- —  E lim in ac je  d ru ży n o w y el 
m is trzo stw  Polsk i —  o rg . W ił. OZLA.

26— 27 s ie rp n ia  —  M istrzostw a Po lsk i J u  
n lorów  —  w Ł odzi.

26— 27 s ie rp n ia  —  Mecz m ęski Poznań  
— W ilno  w W iln ie  lu b  p rop ag an d o w e za­
wody lek k o a tle ty czn e  P a ń  1 P an ó w  — org. 
W li. OZLA.

3 w rześn ia  —  F in a ł d rużynow ych  m is­
trzostw  P o lsk i — we Lw ow ie lu b  K rakow ie

9— 10 w rześn ia  Z aw ody lek koatle tyczne  
P ań  z udziałem  m olow ych  zaw odniczek Pol 
skl —  o rg a n iz u je  W il. OZI A.

23— 24 w rześn ia  T ró jb ó j lek k o a ti. o  n a ­
grodę p rzech o d n ią  O kr. Ośr. W F  — org. 
O kręgow y O środek W F  i W il. OZLA.

1 p aźd z ie rn ik a  — Jesien n y  bieg n a  prze 
tej —  o rg an izu je  W il. OZLA.

Ciążk»atl*fye*nv kurs dla poczet u'acvrh
2 bm . ro zp o czy n a  się  c lężkoatle tyczny  

k u rs d la  p o czą tk u jący ch , p rzy  O kręgow ym  
O środku  W F  —  W ilno . Z apisy  p rzy jm uje  
k an ce la ria  Oku. O śr. (L udw fsarsks 4) w 
godz, 9— 15. K u rs  b ezp ła tn y . W 'pisowe wy-

aosl 50 gr. T ren in g i p ro w ad zo n e  beda  prz 
dyplom , in s tr . A. D ro b ln in a ; Zajęcie bę< 
»ie odbyw ały  w pon iedz ia łk i, śro d y  i p ią t 

| od godz 17 do 19.
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Fop|s Fiubikzny
^cnserwćitorrum rtuzyiznego im. Karłowicza

Dorocznym  zwyczajom zakończę 
nie roku sZkodnego w yraża się także 
urządzeniem  p aru  popisów, na k tó ­
rych profesorom ie prezen tu ją  w yniki 
swych prac. Selekcja m ateria łu  oraz 
oszczędność w kom ponow aniu pro- 
graniu pro-wadizi do zorganizow ania 
paru  poranków  tak, by móc stwo­
rzyć jak najlepsze w arunki dla z a ­
poznania snę z poziom em  nauki w 
Konserw atorium .

W  niedzielę odbył się pierwszy z 
tych poranków , na k*4rvm z to warzy 
szenóem o rk iestry  sym fonicznej pod 
dyrekcją Kazimierza lla rd u lak a  usły 
szeliśmy p aru  najbardziej zaaw anso­
wanych uczniów .

Trzy num ery program u wypełniły 
produkcje fortep ianu , k tóry  zarowno 
w K onserw atorium  wileńskim , jak 
Fgdzieindziej, posiada najwięcej adep­
tów Usłyszeliśmy kom pozycje, k tó re 
należą dio najpow ażniejszych w re­
pertuarze pianistycznym .

By je tu wym ienić w kolejności 
Pr ogra mu, rozpocząć w ypadnie od 
Fantazji polskiej Chopina, k tó rą  ode­
grał S. Rogiński (klasa dyr. Szpinal- 
śkiego,. Znać na nim  znaczny po­
stęp: jego gra jest coraz hardziej skry 
stalizowana, pewniejsza w wyrazie 
muzycznym i opanow aniu trudności 
technicznych. P ierwszy występ z to 
wa,rzyszeniem ork iestry  wypadł naj 
zupełniej zadaw alająco.

Koncert c m o l Saint Seanse wy­
konała B. Jezierska (ucz. kl. prof. 
C Kiewer). Jej ładnej Technice pilco- 
wej nie dorów nu je potęga dynam icz 
Qa, skutkiem  czego chw ilam i ork iest­
ra w yrządzała jej m imowolną k rz \w  
ttę. Ładne w ykończeń.e fraz . wiade/.y 
o sporym  wyczuciu muzycznym ; tra f­
cie oddała też błyskotliwości tego 
(zresztą płytkiego) koncertu.

F an tazja  polska Paderew skiego w 
wykonaniu A. W arużasa (kl. prof. Z 
fłamaszkowej) zam ykała niedzielny 
Popis. O panow anie tego utw oru wy­
maga bardizo daleko zaaw ansow anej 
techniki oraz dużej dojrzałości i nie­
zawodności, Karużas posiada dobre 
Warunki, znać leż na nim wysiłki r /e  
tclnej pracow itości i osiągniętych po­
stępów.

Poza tymi trzem a produkcjam i 
torlepiauow ym i słyszeliśmy jeszcz,e 
® tww w w ykonaniu Rom anowskiego 
IM. prof. W  H endrich j A. Ludwiga). 
Były to fragm enty  z O ratorium  Hay- 
dua „G zlen pory ro k u “ , z „Cyrulika 
sewiikdiiego“ Rossiniego oraz Fau- 
sła“ Gounoda Rom anowskiego ce­
chuj e prostota in terp re tacy jna o ra t 
untełigentna poprawność.

Tyle o produkcjach  uczniowskich

me. siebie, ork iestry  i młodego soli­
sty, Jest w jego prow adzeniu i współ­
praca i opieka. A to takie w alne, g a j 
chodzi o nuodych artystów .

KONCERT CHÓRÓW.
W  ram ach  zjazdu śpiewaczego, 

k tó iy  się odbył w czasie Zielonych 
Świąt, zaw arł s.ę także koncert cnó 
rów. P rzed jego oceną w arto parę 
słów powiedzieć o niedocenianej roli 
śpiewu chóralnego Jest to narzędzie 
um uzj'kalniania szerokich sfer,.gdzie 
indziej stosowane na dużą skalę i z 
jak najlepszym i wynikam i.

W  Polsce dobrym i wynikam i mo­
że się poszczycić prztYle wstysiLlum 
Polska Zachodnia i Południow a. U 
nas — spraw a ta przedstaw ia się co­
kolwiek gorzej, bo jest tu więcej do 
odrobienia i do osiągnięcia. Coraz 
więcej poświęca się tem u uwagi 
1 słusznie zresztą. Śpiew — to nie 
tylko m ożność rozw ijania kultury  
muzycznej, to zarazem  pole do u ra ­
biania społecznego. Charakterystycz- 
nr też, że śpiew kultyw ują przede 
wszystkim  organizacje, jak się oka 
zało, z dodatnim i wynikam i

Koncert zgrom adził dwadzieścia 
pc.rę chórów , z prow incji w ileńskiej 
(1 6 ), z Wiilna (6) oraz 3 chóry ze Lwo 
v a, Katowic i W arszaw y Słabo wy- 
padłj p rodukcje chórów prow incjo­
nalnych w ileńskich. W olno tu  użyć 
tego term inu, jeśli się równocześnie 
ma w pam ięci praw dziw ie wysoki 
poziom zespołów ze wowa (chór 
„Syrena" pod dyr. Ryliuga), „Echo" 
katowickie pod batu tą  M ajrana oraz 
„Pobudkę" w arszaw ską (dyr. Rogal­
ski). T rudno się tem u dziwić. Nie 
wszędzie są jednakow e w arunki do 
pracy. A tradycja i ciągłość wysiłku 
też coś znaczą.

Może tez być przyjem nie, że rola 
gospodarzy pozwala nam przy całko­
witej bezstronności najw ięcej uzna­
nia w j u u z jć  pod adresem  gości z Ka 
Łu w j c , Lwowa i W arszawy. Uderza 
w ich śpiewie dyscyplina artystyczna, 
wykończenie. każdego utw oru i  ogól­
ny w yrów nany poziom Z wileńskich 
chórów najlepiej zaprezentow ała się 
„E cho" pod b a tu tą  Kalinowskiego 
oraz chór KPW.

N i e m a l  powszechnie dobre wyraże­
nie spraw iły chóry prow incjonalnych 
KPW (Mołodeczno, Brześć, W ołko- 
wysk), przyjem nie zoprezenłow ała się 
radoszkowieka „K ukułka" Ud.

Nie chcem y wj m ieniać ani oce­
niać wszystkich w ystępujących. Oczy­
wiste, że jest międizy nimi bardzo 
duża różnica poziom u. Musimy tylko

k r o n i k a

Pf-ra vku niedzielnego. Nie na‘leżv tu i a4  najszczerzej zachęcić wszystkich 
Wszakże pom ijać okazji do powh-dze 
1,1 a paru  słów o akom paniam encie , 
w kicstłry sym fonicznej, O H ardulnku i  

h k o  d--rvgpncie pisało się fu paru- | 
krotnie Trzebv ha tu raz jeszcze pod ■ 

ić  jego nadzw yczajne opanowa-

do pracy, do opanow ania now ych po. 
zycyj repertuaru , d-o konfrontacji 
osiągniętych wyników.

W ku ltu rze  śpiewaczej jest bo­
wiem klucz do ogólnej ku ltu ro  m u­
zycznej. h h k

WMenszczyzna przoduie w e sonrcie rafcow
Sprz^dbż raków z w ileńszczyzny  

rynku wewnętrznymm n ie  jest 
gdyi konsurnćja  ich nie jest 

'■ '^ ta ta c zn ie ro zp o w s ze c h n :o n a . Sprze- 
62 rakó w  o dD yw ała  się w>nc prze­

r ż n ie  na rynku zagranicznym. Głów- 
111 odbiorcą są Niemcy, które inte- 

esują sią ra k a m i większych ro zm ia -  
0w oraz średnimi, u żyw an ym i do 

j^erobu na konserwy, kostki zupy 
ęc>wej itp Poza tym odDiorcą raKÓw 

fir-nich i małych jest rynek fran- 
"sk-i i po części belgijski.

W eksporcie raków ziemie pól- 
nosno-wschodnie odegrywają naczel­
ną rolę, gdyż pozycja wywozowa sta­
nowi około 5 milionów sztuk raków 
rocznie, co w stosunku do ogólno­
polskiego wywozu wynosi około 65 — 
70 procent. Szczególnie Wileńszczyz- 
na— pojezierze północne odznacza sią 
wielką zasobnością raków.

Poławiane przez roiników-rybaków 
raki są sprzedawane firmom ekspor­
towym, których na wymienionym te- 

| renie jest 7.

Scalone 1342 obiektów na terenie 
Kowosródtzyzny

cz z ia scaleniowa w howogrod- 
żym0'6 Prowaclzona iest obecnie zdu- 
'r nasileniem. Teyoroczny plan 

P acy przewiduje sce^n ie 92.156 ha 
Cl4gu bieżącego lata. Programem 

55ąC nS okres 4939 — 40 r, objąte jest 
300 po^Tktów °  Ocznym obszarze 
2 ha Prace pomiarowe, zwią-

e 2e scalaniem gruntów, wykonuje

106 mierniczych, w tern 35 rządo­
wych i 71 przysięgłych.

W wyniku dotychczasowej akcji 
scaleniowej na 1.257 00° ha gruntów, 
wymagających scalenia — scalono 
1.342 objektów o łącznym obszarze 
704 047 ha będących w posiadaniu 
112.411 gospodarstw.

Zabił sarnę kamieniem

CZERW IEC

1
C zw artek

Dziśi J a k u b a  i F o rtu ń a ta  

Ju tro : M arce lina

wa ^  .sp° st! •=' ,rzePły-sama -  ą Dzismenką sarnę i gdy
S in t T * 5 d-
wvciąqnąf z ra,m‘5‘],em a następnie 

' ąI z Zfchi i aobił kamieniem

na brzegu. Sprawca tego czynu zo­
stanie pociągnięty do odpowiedzial­
ności administracyjnej za zabicie sar­
ny i sądowej z j  znęcunie się nad 
zwierzęciem.

W schód s ło ń ca  — 3 . 2  m. 52 
Z achód  słone* — g. 7 rn. 4U

o p o sirze ,.en ia  Z ak ład u  M eteorologii USB 
w W ilnie z dn. 30.V. 19J9 r.

C iśnienie 768
'1'e.mperatura śred n ia  - j-  12
T em p era tu ra  na jw yższa -j-  18
Tem peraitura na jn iższa 4
Opad —
W iatry  zachodnie
T en d .: spaueik ciśnienia
Ijwa-fcd: pogodnie.

W I L E Ń S K A

DYŻURY APTEK
Dz..s w nocy dyżur u ją  n as tęp u jące  ap tek i: 

Juiniiz łta  (MiókWwiifea 33J; S-ów M ańkow i 
cza (Pitsudskieg-o 30;; C hróścińsk/ego i Czap 
lask iego  (O stro b ram sk a  25); Fileim-onow cza 

i M seiejew icza (Wieiika 29); Phtikhs wiozą i 
Taim szkiewicza (Zarzecze 20).

P o n a a to  s ta le  d y ż u ru ją  ap iek i: P ak a
(A ntokołska 4 2 );' Szainlyra (Legionowa 10) 
i Zajączkow skiego (W rtoldow a 22).

M I E J S K A .
—  Przegląd koni.  S ta rosta  grodzki za 

rządzi! p rzeg ląd  koni, k ló ry  odbędzie- się na 
rynku  K alw aryjskim  w dniach: 24, 20 i 28 
czerwca.

llo  p rzeglądu m uszą być doprow adzone 
w szystkie konie 4 letnie, k tó re  dotychczas 
z jak ichko lw iek  pow odów  nie o trzym ały  do 
wodo w tożsam ości oraz konie 5-lelnie i s ta r ­
sze kategorii W -l, W-2, A-L, A-C i T

—  Rozpoczęły  się j u ż  kolonie letnie.  — 
Z in ic jatyw y M agistratu  u ruchom ione zosta­
ły już  kolonie lelide d la  najb iedn ie jsze j dz:at 
wy publicznych szkół pow szechnych. Kolanie 
odbyw ają  się w m ają tk u  m iejskim  Lconiszki. 
W yjechało  już  przeszło 400 dzieci. Kolonie 
trw ać będą 4 tygodnie

—  Budowa nowego gm achu  szkolnego.  
W m iągu czerw ca rb. M agistrat zam ierza 
p rzystąp ić  do budow y nowegc gm achu szkol 
nego, k ló ry  stanie p rz ’~ ul. Su bocz Z akoń­
czenie budow y ma n astąp ił w ro k u  p rzy ­
szłym. Będzie to gm ach obliczony ns po­
mieszczenie dwóch szkól pow szechnych

YV związku z zam ierzoną budow ą tego 
bnuw hu na 1 czerw ca w yznaczone zostało  
posiedzenie spec ja lne j Kom isji Szkolnej, któ 
rej przewoi.nniczyć będzie w iceprezydent Na 
gursfei.

— • Podw yższen ie  k o n tyn g en tu  mięsa z 
uboju rytualnego.  K ontyngent m ięsa z ub o ju  
ry tualnego n* m iesiąc czerwiec zostat p o d ­
wyższony do 153.420 kg, co w stosunki do 
czerw ca lT lS  ro k u  stanow i zw-yżwę o blisko 
2 0  0 0 0  kg.

S P R A W Y  S / K O I  N F .
—  D yrekc ja  Prywatnego G im naz jum  K o t  

d ukacy jneyo  „E d u ka c ja ", W ilno, ul W ielka 
47, tel 28 76 p rzy jm u je  w pisy  uczniów  (nic) 
do kl. I, II, III. T erm in w noszenia p o d ań  do

dmiua. 15 czarw oa. Pod,.n ia  w raz z diokunnen- 
taiomii p rzy jm uje  kancelaria  codzienni > do 
godziny 13. Dyrekc ja

WOJSKOWA
—  Podw yższen ie  zasiłków dla rodzin  

rezerwistów.  R eferat w ojskow y Z arządu M ia­
sta w yptaca ODceme rodzinom  rezerw istów  
pow ołanych do odbycie czynnej służby w o j 
skowej zasiłki w edług now ych podw yższo­
nych stawek.

Staw ki te obecnie wynoszą 1 10 zł dzień 
n i t  d la rezerw isty , m ającego na u trzym aniu  
1 osobę, 1.30 zł dla 2 osób oraz  1.50 zl dla 
trzech i w ięcej osób

—  Pobór d oda tkow y .  2 i 3 czerwca rb 
przed K om isją oborow ą w W ilnie odbędzie 
się pobór dodatkow y  według im iennych  we 
zwań

ZERKANIA I ODCZYTY
—  To w a rzys tw a  M uzeum  Z iem i  orgami- 

ru je  w  dn iu  1 czerw ca o godz 20, w sali 
Zakhidu M ineralogii i Petrog rafii U S. B , 
Z akretow a 23, zebranie  z odczytem  p rof 
E d w arda  P assen d o rfe ra  pt. „Z rozw ażań  nad 
wiekiem  ziem i". W stęp  wolny. Goście mile 
widz-ani.

— Zebranie K om ite tu  Zwalczania Baka  
Ogólne zebran ie  spraw ozdaw cze W ileńskiego 
Kom itetu do Zw alczania Raka udbędzie s:ę 
dnia 3 czerw ca b r , o godz. 19, w m ałe j sali 
kon fe ren cy jn e j w ileńskiego urzędu  w ojewó.lz 
kiego, ul. M agdaleny Nr 2,

ROZNF
—  Podziękowanie.  T-wo P rzy jac ió ł Og­

rodu  żoologoicznego. sk łada  lą drogą serdecjr 
iw podziękow an ie  łaskaw ym  ofua,rodiawoom a 
m ianow icie: W Pani F -an k o w ej za 8 ża-ó- 
wek węglow ych do akw ariów , W P anu  An­
toniem u W o jn o w sk iem r — m aj. Lzerlany, 
poczta W isznięw  za 7 pary  w spaniałycli paw i 
oraz  W P a an  K ap itanow i B ohdanow i Staś 
kiew iczow i za dwa dzikie kaczory. O kazy 
te w dobrym  zd ro w .11 m o żn i oglądać co- 
dzień w  O grodzie Zoologicznym  (M. Po h u

lan k a  1), jak  rów nież narodzone  lam że przed 
p a ru  d n a m i sarn ią tk a .

—  D yrekcja  P ryw atne j  M ęskie j  S zko ły  
Krawieckiej  In s ty tu tu  Rzemieślniczego w  
Wilnie,  ul. Żeligowskiego 1—20, lęt. 24 36 
przy jm uje  z ap h y  k an d y d ató w  z cenzusem  
6 odda szkoły powsiz.. w w ieku la t 14— 17.

K urs nauk i trzyletni, z petnym i praw am i, 
obejm ujący n aukę  teore tyczną  i p rak tyczną  
k ro ju  i szycie.

Zapisy Kandydatów  — w p ierw szym  te r ­
minie — oa  dnia 20 czerwca w godz. 10— 14

—  S-godzinny kurs żyw ien ia  rodziny nd  
w yp n d ek  w ojny,  przeprow adzi in s tru k to rk a  
liceum  gospodarstw a dom owego p. \tek san - 
d ra  Pasizczyńska w  Związku _Pań Dom u, Koś 
ciuszki 14 b, dom  praicowników M iejskich. 
Początek pun k tu a ln ie  o godz. 17. Z arządy 
Innych organ izacy j kobiecych są proszone
0 zaw iadom ienie sw ych członkiń

—  Koncert - dancing P. W  Kobiet.  — 
O rganizacja  P rzysposobien ia  W opkow ego  
Kobiet do O brony Kran: urządza w  .'u iu  
3 czerwca rb. w saionach  K asyna O ficer­
skiego (Mickiewicza 13) Koncerl dancing z 
udziałem  czołow ych a rty s tó w  T ea tru  Miej­
skiego n a  Pohu lance  j  T ea 'ru  M uzycznego 
„L utn ia". Udział wezm ą p-p. Ja n in a  Kulczyc­
ka, M aria Skierska, Rarba-rt H awnirska, 
W ładysław  Sarzyński. A nton1' 7 oliński. Ka 
zim ierz Dem bow ski, Antoni Irzykow ski. Jó ­
zef Ciesielski o raz  zespoły rew ellersów  i bis 
letoiwy.

W stęp  za zaproszeniam i. B ilety w cenie 
3 zł, akadem icki 1.50. D-oehńd przeznacza się 
na obozy w yszkoleniow e PW K.

Bilety do nabycia w m ganizac . PW li 
(Osl.r-obraimska 19—9, teł. 12 231 ort godz. 
II  do 13 i od godz. '8  do 29, w cukierni 
Czerwonego Sztralla  od g 12 do 13 i w Ka­
synie G arnizonow ym  od g. 12 do I 1

—  Doroczna w yp rzedaż  robót  uczenie 
Państw ow ego Żeńskiego G im nazjum  Krawiec 
kiego w zakresie garderoby  dla dzieci od 
i  do 5 la t (płaszczyki, sukienki fartuszk i, 
u o raek a  itp.) odbędzie się w lokalu szk.iłv 
(ogród B ernardyński! w dniach  od l.V I dc 
1(1.V I 1939 r. w godzinach  od 10— 18.

MOW OGROfiZK*
—  Z dniem  1 cze-rwca 1939 roku 

Kom unalna Kasa Oszczęckiości pow. 
nowogródzkiego w Nowogrócfku czyn 
na będzie aż do odwołania od godz. 
9 do 13.30

—  10.060 w arsz ta tó w  rzem ieśln iczych.
W -chw ili pow s!a nia Iz.by Rijt-ilin\ś! rl;v ic  w  
N ow ogródku w r. 1939, było na  te ren ie  wo.i. 
now ogródzkiego 5.030 w arsz ta tó w  rz-emieśl 
micaych. Obrottiie J ts ł  o k o ło  40.000 w a rsz ta ­
tów. N ajw ięcej w arsz ta tó w  rzriwteslniiojsych 
praybyłlo w r. 1933, gdyż 2.366. Za®naczvć 
należy, ż t  i pod względem  u rząd zen ia  war- 
szlaitów o raz  podnieśliemd® fachow ości rze­
m ieślnicy w N ow ogródczyżuże uczyli 1 duży 
kiro,k inaipreód.

— Czy nic m a  na to rady'! N ie jednokro t­
nie notow aliśm y fak t, ie  w N ow ogródku 
w pew nych okresach, s«ez-g<>inie podczas 
lw ią t żydow skich b rak  jest cnleba. Obecnie 
znowu k o n sta tu jem y  fakt, że w ub. sohotę 
(27 bm.) we w szystkich p iek arn iach  nie 
było ćnleba. A przecież m ąk jest poddust&t- 
klem.

Przy tej okazji w arto  nadm ienić , że i z 
m ięsem  takie h isto rie  zdarzają  się od czasu 
do czasu.

Czy nie m a n a  to rady?

i  l O Z K i*
—  Święto w ychow an ia  fizycznego w  Li­

dzie. T egoroczne pow iatow e św ięto w ycho­
w ania fizycznego w Lidzie w ykazać ma hart
1 spraw ność  fizyczną młodizieży W  bogatym  
p rogram ie dw udniow ego św ięta sportow ego 
poza zaw odam i lekk (atletycznym i w , ożny.-h 
k o n k u ren c jach  przew idziane są  nowe, n ie ­
znane do tąd  w Lidzie a trak c je , ja k  poknz 
tańców  narodow ych , zaw ody m otorow e i n a j 
-ńekawsze — lo ty  m odeli szybow cow ych, wy 
komanych w m o d ela rn iach  szkolnych przez 
m łodzież. 1 Lerowuictwo dorocznego św ięta 
sportow ego, przew idzianego na 3 : 5 czerw ca 
br, spoczyw a w ręk u  kpt. S ta r ta  Dzierżbic-

k i ego. Sędiziią głównym  i in sp ek to rem  za- 
wodo w został Zygm unt L islick i

—  „Dworek M ick iewiczowski  w  N ow o­
g r ó d k u W  najbliższych dniach wyjdzie d -u  
ga t. kolei w tym  ro k u  książka  nak ładem  
wydaw-nictw-a , Ziemi L id rk ie j"  w Lidzie pt 
„D w orek M ickiewiczowski w N ow ogródku" 
w opracow an iu  A leksandra Śnieżki K- .ążka 

ta, o m aw ia jąc a  dizieje posiad łości M ickiewi­
czów w1 Nowojp-ódkn zajm ie niew ątpliw ie 
należne mi< jsce w b ib liografii m ickiew iczow ­
skiej. tym  bardziej, ło  tek s t p o p arły  jest 
w ielom a cennym i sztycham i, /o b raz u ją c y m  
wygląd dom u M ickiewiczów w różnych  jego 
ok-.-s arb

—  Dnia 30 kwietn ia  rb. ludność żyd w 
D ziew ieniszkach ofiarow ałc na  rzecz uohod* 
ców- Żydów z Nkemiez w Polsce  rł 110

Prezes Komitetu  
Rabin Aron Tajcz.

R A D
WILNO c .

CZW ARTEn., d n ia  ł.V I. 1939 r.
6.56 P ieśń . 7,00 D ziennik . 7,15 M uzyka.

8.00 Audycja <Jki «?kót. ; '.i0  P ro ^ rn a i 8 '5  
łlu z y k a . 3,.i0 O dcinek prozy : „Sm uga oie 
niia ‘ — fraigm. z pow ieści Józefa  C onrada  
Korzon/loiwsikiego (doikończanie). 11,00 „Hi j
tv Wusto ‘ —  porainek dl? uzikół powsz. 11,25 
Muzwka. 11,30 A udycja cUa poborow y en. 
11,57 Sygnał czia.su i iK-j-nai 12.03 A u d y c ja , 
p o łudniow a.' 13,00 W iadom ości z m iasta  
i p ro w inc ji. 13.05 UMyory P io tra  C zajkow ­
skiego. 15.00 „C hodźm y na wycieczkę* — 
pogadanka . 15.15 K łopoty  i ra d y  —  ' .1 log. 
15,a0 M uzyka ob iadow a. 16.00 D ziennik p o ­
południow y. 16 05 W iadom ości gaspodar-ze . 
16 20 W ieś i m iasto  — odczyt. 16,40 K e-iłal 
o rganow y. 17.10 Żywe lab o ra to riu m  - p o ­
g adanka . 17.20 In fo rm ac je  tu ry sty czn e . 17.25 
M uzyka łołewsika. 18.00 Przeg ląd  pras- spot' 
Iowej. 18 05 U tw ory fo rtep ian o w e  w wyk. 
Mairili B H ińskiej-R iegerow ej. 18,20 Skrz\ nka 
ogólna prow adza T adeusz Ł opafew ski. 18 .10 
P ogad an k a. 18.40 K oncert. 19 05 K oncert.
20.00 Sport. 20 05 M uzyka. 20.15 M iędzi-ru 
rodow e z®,Wody k onne  w W arszaw  >e. ran- 
smiisja fragm entów . 90,35 A udycje in fo rm a­
cyjne, 21.00 R ecital śpiew aczy. 21.15 O rygi­
n a ln y  T e a tr 'W y o b ra ź n i  — „Mcfcf*' — p re ­
m iera. 22 00 „Go Hnteresuje s łu c h ac za "  — 
poigadanka m u r ' czna Adam a W y leżyńsk le­
go. 22.10 K oncert O rk iestry  R ozgłośni \ 'Ti- 
leńsk ie j. pod dyr. W ładysław a Szcze-ttirń'- 
kiego. 23,00 O sta tn ie  w iadom ości. 23.05 Kon. 
cert. 23.55 Z akończenie.

PIĄ TEK , d n ia  2.VT. 1939 r.
6 50 Pieśń. 7,00 Dzien-miik. 7.15 M uzyka.

8.00 A udycja dla szkół. 8,10 P ro g ram . 8.15 
Muzyka 11,00 Audycja Ma s«kół, 11,-o Mu- 
cyka. 11,30 A udycja -łla poborow ych. łl-h7  
Sygnał czasn  i hejttał. 12 03 A udy-ja  p ł n d -  
niow a. 13,00 W iadom ości z m iasta  i p ro ­
wincji. 13.05 M uzyka p o p u k im a  15.00 ..Ho­
kus, p o k u s  donriinikus" — audycja  d4a mło- 
dizmezy. 15.20 P o rad n ik  sportow y 15..30 Mu- 
ty k a  ob iadow a. 16,00 Dzieaunrjk popoludnio- 
wy. 16 08 *A'iado,mości gospodarcze. 16,20 
Rozm ow a z d io ry m i. 16.35 K oncert k am e­
ralny . t7,45 M uzyka k ra jó w  pótnonuych. 
Wylóoinawc.y: Zofia Romei (soprah l i N apo- 
teon F au li (fo rtep ian). 1825 W ycieczki i sipa 
c e r , 18,30 W ieczór d-awuej b a jk i po lsk ie j 
w o p rać . K onrada Giirsiknego prof. USB 
19 00 ,.20-Iecie wskrzrsizienda U niw ersy te tu  
Stefa/na B a to reg o "  — poigadianka. 19.10 Kon 
cert rozryw kow y. W ykonaw cy: O rk iestrą  
Roizigl-ośni W ileń sk ie j p<>d d y r. W ładysław a 
Szczepańskiego, H elena B -irtnow ska — so­
p ran  i K w arte t w okalny „ H e jn a ł"  poa dyr. 
F ran c iszk a  Jankow sk iego . 19 45 Odczyt w )j 
gkoiwy. 20,00 „R oboty  p ielęgnacy jne  p ray  
okoipówyoh" — poigadianlka dla ro ln ik ó w  
tnz. Józefa S teckiew ieza. 20,15 K oncert n-i!- 
ryw kow y. 20 35 Audycje in fo rm acy jn e . 21 ,00  
woittoerl. 21.55 „Zycie M arty "  —  fragm en t 
i  pow ieści. 22.«5 M uzyka taneczna  (płyty). 
22 55—23,00 R ezerw a program  o w-a. 23.00 
OstaJniie wmdorao-śoi dzienn.ika w ieczornego 
i koinniniilkaty. 23 05 Z akończenie p ro g ram u .

BAH ANOW1CZE
CZW ARTFK, dnia 1 czerw ca 1939 z.

8.10 P ro g ram  na dzisiaj. 8.15 M uzyka 
p o ranna. 18,20 Skrzynkę ogólną prow adzi 
T adeusz Ł opalew ski .20.00 Sport na  wsi. — 
22,00 „Co In teresu je  słuchaczy" — pogadaa 
k& m uzyczna Adam a W vleż. Oskiego.

PIĄ TEK, dnia 2 czerw ca 1939 r.
8.10 P ro g ram  na dzisiaj 8.15 M uzyka 

po ran n a  18,30 W ieczór daw nej bajk i pol­
sk ie j w oprać. K onrada G órskirgo , p iof. 
USB 19,00 K oncert rozryw kow y. W ykonaw  
cy. O rk iestra  Rozgłośni w ileńskiej pud dyr, 
W ładysław a Szez-pańskiegu, rletem* B jrt- 
now ska — sojtran. K w artet w okalny „H ej 
n a ł"  [«)d dyr F ran c iszk a  Ja n k o w sk ie g u  — 
20,00 „R oboty  p ielęgnacyjne przy ohopo 
w \- ch “ — pog. dła ro ln ikow  inż Józefa 
Stecki® w<cza.

TEATR i HUZYKA
fEATR m i e j s k i  n a  p o h u l a n c e

—  „R E /T A N " * w ystępem  Suw ana w 
T ea trze  n a  P o h u lance! Dziś. 1 czew sra,
0 godiz. 20 u jrzy m y  » a  scenie T ea tru  M iej­
skiego as P o h u lance  d ra m a t w 3 a k ta c h  K a. 
zwirteoŁa Bnoaiczyka pt. „R E JT A N " w p rz e ­
p ięk n e j sty low ej opraw"® ttek o iracy /a i , (K-
1 1. GoJuwowie). W  ro k  k ró la  Sląnisław i. 
Augusta w ystąpi Zby-saoku Saiwam. W ro k  
R ejtana — W ładysław  Surzyńsk i. Dansaą 
obsaidię tw o rzą: pp .: W . Alesain-dirowiczio. H. 
Łęcka, Z, Bliichewiez, A. CzeupldńsiiŁi, W . lice 
wica, St. Jaśk iew icz, SI, Kępka, W . Laison, 
A. lo-lizdaiski, 1.  Now oead, L. T a to rsk 1, L . 
W ołłejko , A. Żulińsiki. Ins-cenizacja d y r. Ki«- 
lanow skiego. Iiustaa-cja m uzyczna A. Ż nliń ­
ski. Gony p o p u larn e .

  Ju tro , 2 .v i, u godiz. 20 „ P o p ro s tą
człow iek" z Wystopom Suw ana.

TEATR M U Z Y C Z N Y  „L U T N IA ".

—  W ystępy  K ulczyckijg  l Dem bowskie­
go. Dziś „B łęk itn a  m a..Ua". YVk.ce m a ło -  
mioze efek low ne balo ty  z p r im a b a le r in ą  M.
Msffrtówuą

—  A rakcja  n iedz ie lna  L u tn i. A rtystka  
film ow a N ora Ney w cowairzvstwte C hóru  
Juraudia w ystąp i w n iedzielę 4 bm . w Tea- 
rze I.iątniia w p ra g -a m ie  pio.se-nki pełne g ro ­
teski i h u m oru . B ilety już  są <ło nabyci?: 
w Teatnze L utnia,

t k i iZ, k kS S S Ł AA XS.Sk♦ ^
- M le D O d o b n a  czytać przez .
3  g o d z in ę  d o b rą  książkę, n ie
® loznew szy w rażeni! u sz la-
A c n e tn ien ia  l u szczęśliw ien ia
S j j .  .Kubbuch

iłr a llij
: :<owô ci szkalne —  naukowe
1  Godz.. 11 — 13
3  K a jc |a  Z> 2.50. A b o n am en t Zł 1.50 
3 W ysyłka pocztą.

iZTTł TTTSTVt TTT1T1 IT-TTTTTTyTTTTTr1



8 „KI IRJER“ (4325)

C e n y  w  W iln ie
C e n tra ln e  B iuro  S ta tystyczne  m. W ilna 

sp o rząd z iło  wykaz c en  n iek tó rych  artykuiów
no*ow anych n a  ry n k ach  w ileńskich w dn
26. V. rb, w z ło tych  za  1 kg

ChleD żytni p rzem . 55% 0.3? 0.36
-  65% 0.28 0.29

„ „ razow y 95% 0 .2 2 0.23
„ p rzen n y  p rzem . 65% 0  60 0,70

M ąka p rz en n a  p rzem . 50% 0.50
„ „ p rzem . 65% 0  45 0.48

żytn ia  razow a 0 .2 2

„ „ py tlow ana 0  30 0 3  .
M ięso w olow e ga t. 1 . 0 1 .1 0

„ c ie lęce  „ 0.70 0.80
b a ran ie

.  w ieprzow e 1.40 1.50

K arp ie  żywe 2 6 0 2.80

„ śn ię te 2 .2 0 2 .4 )
Szczupaki żywe 2  0 0 3.0u

.  śn ię te 1.60 2 .0 0

Sielaw y
OK onie 0.80 1.80

Plotki 0  60 1 .2 0

Oiełda zboiowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

z d n ia  31 m a ia  1939 r.
C eny za  tow ar s tan d arto w y  lub  śred n le i 

ak o śc l za  ( 0 0  kg w h a n d lu  h u rtow ym , p a ­
ry te t w agon  st. W ilno. (L en  za  lhOO kg f-co  
w agon  '  s t. z a ład o w an ia ) . D ostaw a b ie ż n a  
n o rm a ln a  tary fa  przewozowa,
Żyto l s ta n d a r t

U .
P szen ica  ja ra  je d n o lita  1 st,

„ z b ie ra n a  H „
Ję c z m ie ń  1 s ta n d a r t

N ls iJ w o f ł ln i i  ostatni dziali

W „Maili Mumnr
JCITRO p rem  e ra . M a rg a r t t  S u llav a n  w p ięk n , film ie .L isty  z p o ja  bitwy11i Jutro promioru.

Wielka kreacja fascynującej

ma./tvAN
E t

14.75 15.25 
14.25 v t4 ./5
21.— 
20 —

21.tO 
2 1 -

O w les

G ryka

U
ni

i
n
i

u
0 - 3 3 %  
0 - 5 5 %  

0 - 9 5 %  
0— 5u% 
u —65%  

5 0 - 6 0 %

17.—
16.50
16.25
14.50 
21 50 
21.—
29.50
26.50
20.50
38.50 
37 — 
29.75
24.25

17.50
14.50

11 —  

12.— 
19.50 
9.75 

50.—

17.25 
17.— 
16.75
15.50 
22.—
21.50
31.50 
2 7 . -  
2 1 . -
39.50 
38.—
30.25
25.25

18.50 
15.

11.50 
12 50
20.50
10.50 

5C.50

M ąka żytn ia  wyciąg.

.  1  razow a
Mąka p szen . ga t. 1 

.  .  -
. . .  11

.  II 60 - 6 5 %

.  III 65— 70%* » •
n p a stew n a  

M ąka z iem n iacz . „ S u p e rio r” 
„Prim a*.  *

O trą  by ży tn ie  p rzem . s tan d .
„ p rzen . ś re d . p rzem , sL

Wyka
L ubin  n ieb iesk i 

S iem ię  ln ia n e  bez w orka
L en n ies tan d ary zo w an y : 

L en  trzep an y  H orodziej 
,  W otożyn 

\  .  Traby
M iory

L en czesan y  H orodziej 
K ądziel h o io d z le isk a  

„ g ro d z ie ń sk a  
T arg an iec  m oczony  

W ołożyri

Rozkład Jazdy
sta tków  „PAN T A D E U SZ- i „SOKÓŁ • k u r ­
su jący ch  m iędzy W ilnem  a  W e r to w  
e p rzyst. w Pośpies-zce, W-ołokumpm i Kai- 
Warni od  d n ia  21 m aja  rb. na  n iedzielę  

i św ięta do o d w o łan ia  
O djazd z W ilna :

7* 8.40, 9.15, 11 35, 12.15, 15.20, 16
18, 18.40, 20.10*
O djazd z W erck:

8.20*. 10.05. 10.10, 13.40, 14 20; 16.50, 17 2.5, 
19.10, 20.15, 21.15*.

Uwaga* — Godziny dodatkowe prz;. 
większej frekwencji.

W  razie  chłod/u lub  deszczu  s ta tk i w/g 
ro zk ład u  k u rso w ać  n ie  będą  a tyllko z w y ­
cieczkam i.

S ta tk i są  w olne pod  wyciec? si.
W ycieczki zb io row e m łodzieży szk o ln e j 

od 30 g r od osoby do Weirek i z pow rotem  
tVszelk:c h  in fo rm ac ji o ra z  w ynajęc ia  s ta t ­
ków  udzie la  się na I p rzy stan i s ta tk ó w  
J B o ro w sk ie j w W ilnie, p rz y  ul. T adeusza  
K ościuszki. T elefon  15-96.

1 7 , 0 . - 1810.—

1410.— 1480.—
2480.— 252U,—

154J - 1580.—
900.— 940,—

1 0 3 0 .- 1070.—

w pięknym filmie, 

który ir usi zosta­

wić wrażenie

Sygn. 370/39.

Uowieszczeme
O LICYTACJI KDoHOMOSCI

K o m or* ik  S ąd u  G rodzkiego w Bauano- 
wiiozaicli Slamiisłaiw P ad erew sk i, m a jący  kan  
celaPię w Bairainlowiciziacih, przy ul, O rzesz 
kow ej N r 6, n a  p odstaw ie  airt. JKI2 k.p.c . 
podiaje do  pub liczn ej wmdouniośui, że dinia 
15 czerw ca 1939 r .  o  goidiz 9 w B aran  ow i- 

■i Zach, uil. Szosow a N r 37 odbędzie się  1 l i ­
cy tac ja  ru ch o m o ści, na leżących  do J. ixzym- 
szęlew icza i M iry Jasiinowskdej-Kaufm ain, 
sk ła d a jąc y c h  się  z um eb lo w an ia  i fo r te ­
p ian u , iwsaueiowainych na łączn ą  suimę z ł 930.

R uchom ości m ożna  o g ląd ać  w ainiiu li­
c y tac ji w m ie jscu  i czasie w yżej o z n a ­
czonym .

D nia 25 m a ja  1939 r.
Komoiriniiik 

(—) S tan isław  P ad erew sk i.

P r z e t a r g
U n iw ersy te t S te fan a  B atorego  w W ilnie 

ogłasza p rz e ta rg  nietograniazouy n a  budow ę 
i gm achu  W ydziału  Rolniczego p rz y  ul. Za- 

k retow ej.
P rz e ta rg  o ibędziie  siię 10 czerw ca rb

0 godz. 11 w loikailu B iu ra  T echniczno-G o­
spodarczego , uli. U niw ersy tecka  3.

Stępę k o sz to ry sy  i plainy na leży  n a b y ­
wać w w yżej w ym ien ionym  b iu rze  do dnia 
3 czerw ca rb . w godz. 9— 12.

P rzed sięb io rcę  o b o w iązu je:
a) z łożenie  w ad ium  w gotów ce w wy 

soikoścd 3°/o od  sum y o fe ro w an e j do Kasy
1 U rzędu S k au tow ego  na ra c h u n e k  depozy­
tow y U n iw ersy te tu  S te fan a  Baitorego;-

b) zn a jo m o ść  D zienn ika  U staw  R zeczy­
p o sp o lite j P o lsk ie j Nr 13 z d n ia  26 lu tego 
1938, r ., poz. 92.

P ro re k to r  
P ro f . D r. St. Z ajączkow sk i

Z A ST O SO W A N IU

i m  H  p e z f ^ j i e n . j E  

BOLE BtrWY ZEBfllTu
Żądajci* •ryglnaljiYch proszków z* zn. labf. „KO GUTEK"

G Ą S E C K IE G O
tylko w opakowaniu tuci*nicznym w T O R E B K A C H

Prywatna Koedukacyjna Szkuta 
Powszechna z oraw am i “.zkól p -ństw .

„F lasza S z k o ła "
i PRZEDSZKOLE B. Machcfcwlczowej
u l. Mickiewicza 19-22. P rzyjm uje zapisy 
godz. od  g 11 — 14. B ezp łatne  k o m p ­
lety języka fran c u sk ie g o  i n iem ieck ieg o

P R A C A

PA N IE  OBEZNANE Z KRAWIECCZYZNĄ
m-oigą b y ć  angrżow aine n a  sjimodiziieiline k o ­
rz y s tn e  posady . Zgłoszemia: Zarzecze 16 m. 
4-a, tro i lit Spyitać o p ro f L ew ańsk iego , godz. 
15 — 18. *_________________

PO SZU K U JĘ słu żące j dlo dwócih osób, 
tul. T ro ck a  28 — 4.

b J M tM C J  przez całe L A T O  
przechowujemy F U T R A  
powierzone nam obecnie do 
n a p r a w y .  Bez naprawy — 
przechowanie 5 złot. za lato. 
SKŁAD FUTER Ś W IR S K l  
Wilno, Niemiecka o7, 1-e p., 
teiefon 8-zb,

Na Kursach 
Kroju i Szycia
Wilno, wileńska 34 m. 21

został otwarty 6 -ty go d n io w y

kurs kroju i szycia
dla inteligentnych pań

O p la ta  za  k u rs w ynosi zl 25, Przy k u r ­
sach  je s t  p ierw szo rząd n a  p racow nia  
d am sk ich  ub iorów . Z ap isy  i in fo rm a ­
cji od  godz. 10 d o  2 i od  4 dc  7-ej. 
D la p rzy jezdnych  m ie sz k an ie  z a p e w r

M a t r y m o n ia ln e
T¥y. . r w / f y  ,vv,vyyf»VTTTTVTTTT»TTTT,T ,y ,y i

KAW AŁEK la t 30, bez nałogów , po w aż­
ny na s ta łe j posad  za e sam o rząd o w ej z pen sją  
350 — pragn ie  p o zn ać  m itą  k u ltu ra ln ą  p a ­
nią, m ożliw ie ze s fe r  k u p ieck ich . Cel m a try ­
m o n ia lny . Zgło,sz. do  Adan. „K. W .“  sub 
A bsolw ent W SH.

URZĘDNIK sam o rząd o w y  V III, la l  28, 
bkm Jyin, w zrost ś red n i —  pozna, w celu  m a 
trym ojail-nym  panną, n a jc h ę tn ie j  ra/uczy ciel 
kę. Z płosz, do Adim. „ k u  rj era W ileńsk iego11 
sub. „W sp ó łp ra ca 11.

PANNA la ł 28, zigirabna, blou,dymka, w łas 
n,y sk lep  g a la n te ry jn y  i nieoo gotow izny —  
wyjdiziie za mąż za nauczycie la  luib w ojskow e 
go. Zgłoszenia iiaeanotn m ow ę dio Adm. „K u r 
/,iera W iiłeńskiegoVi sub. „N ow ogródzk ie11.

TAW ATOL
upU

f c C C / IN ^ CflSINO d la  w szystkich 
W szyscy a c  CriSINft

W sp an ia ła  k o m ed m  m uzyczna . N ajsłynn ie jszy  k o m ik  francusk i

FERNANDEL — ,W eso 'y  o rd y n m
N ad p rogram : Wspaniały 2-aktowy iłodatai r muzyczny.

> ' t L I O S  1 ^ra> P^aych senorit i śpiewających gitarl idealna para 
I t E Ł l U J  | Doroiny Lamour I Ray MII and w egzotycz. filmie

„Meksykaftskie noce“
E gzotyczne p io sen k il E gzotyczne m uzykal N a d p ro g iam ; /I tia k c ja  I a k tu a ln o ść

C łn e ś d ja ó s l t ie  Itino Czołowy film  mwju. lir _ t l  _ ł  „  J t  Jm

ŚWIATOWID p ro d . po lsk ie j fU! 5l jTI W Cl CJ S C
W roli kobiety , k tó rą  w ielka m iło ść  uczyn iła  znów  m ło d ą  i zdobyw czą Marla Gorczyńska 
W p o zo sta ł, ru ta c h :  Ć w iklińska. W iszn iew ska , Stępowsk>, C ybulski, Z a c h a ie w io , Znicz i in 

koczą tk i sean só w  o  godz . 4 - 6 —8 -  10, w św ięta o  godz, 1 - 3 - 5  —7— 9

M  J j t  H h  I Dz ś p re m ie ra . W zn o w ien ie  N ajlepszy film  w szystkich czasów .
*  ** * *  I Dwlf serie razem. N ieśm ie rte ln e  arcydzie ło  Vfctora Hugo

c z .  i. l ędziiicy Cz 11 Paryż w cgnlu
W roli g łó w n e j: Harry Baur.

z n ic z  „N IEM Y  BOHATER"
Dziś. F ascy n u jący  film  p. L

W iw ulskiego 2 W rolach głównych: Noacn Beery 1 Baibara Reud
N a d p ro g ra m : DODATKI. PocząieK o  >judz. 4-ei w św ię ta  o  2-ej

f i  M I C !  A | i A  ł  Dziś. P o tężny  d ra m a t kob iety  z ak o c h an e j w w rogu O jczyzny

o g w i s K o j  Z a b r o „  o n e  s z c z . ś c  c "
W rci<-ch g łów nych Mrrle Otrercn i Brian śherne

N ad p ro g ram  UROZMAICONE DODATKI.

w nom m m m  m m m m m am aaum m m
Pocz. seans, o 6, a  w niedzielę  1 św ię ta  o 2.

L E K A D 7 E
u o u  O h

f i l u m u w i c z
choroby  w enci y :.xiic. , i ,l 'iu u  i iii„, zoptcio . t 
ul. W iaika 21, tef. 921 P rzy jm uje  od godz

9— 1 i  3— 7. NiiiedizdtaLa 10— 12.

E O K 1 O H
K . ..au rm  ‘ 1

Chor. w eneryczne, skó rn e  i m oczopfeiowe 
Szopena 3, tel. 26-74. 

f*rzyjm uje 12—2 i i —8.

DOKTOR
Z e iu o w .c z o w n

C horoby  kobiece, skórne, w eneryczne, n a rzą  
dów m oczow ych od godz. 12—2 i 4— 7, ul 

« * ije ó s ia  Nr 28 m. 3, tel. 277.

J l ^ y S Z E R K I
A K U S 4 E H K A

n a n a  k a k n e ro w a
p rzy jm u je  od godz. 9 ran o  do godz. 7 wlecz 
— uL Jak u b a  Jasińsk iego  1 a —° róg ul 

3-ge M aja obok Sądu.

U U i

L O K A L E

M IESZKANIE D C /i .  ó PO K O JO W E  do
w ynajęc ia , p a rk , rz e k a  W ilia. In ro rm cje  na 
m iejscu  m aj T u sk u lan y  Nr. 1 (po d ru g ie j 
a tro n ie  W  iii iii n a  p rzeciw  kośc io ła  P io tra  i 
Paw ła).

7 -PO K O JO W E  M IESZKANIE ew eo t. na 
biuno ze w szystk im i w ygodam i do w ynaję  
oiia. Sadow a 4, tej. 690

DO W YNAJĘCIA 2 'duże p o k o je  nad a  
jące  siiie n a  gab in e t leka/rski lub  b iu ro  oiraz 
n>a mieszlkamiie z wisziel®inM wygoidiaimii I p ię­
tro  p rzy  moście Ziełomym oid zairaz Zgło­
szen ia : K alw airyjska 1 m. 2 w godiz. 16—20 
Tam że 2 p oko je  mieumieblowamie tanio .

a i i i ł i U ł l  ł . m . i . t . i n u l l . l

R Ó Ż N E
DZIECKO ZDROW E, 3-mieisięczne, m e- 

dhrzczome jeszcze, .Hldani ze zgodą n a  aidoip- 
tac je  rudlziiinie p o lsk ie j c h rześc ijań sk ie j z p o ­
w odu b ra k u  srodików dio wychowalnia i w y­
żywienia go. Wiiadomiość- zau ł S-to Jeir j 
ski 3 m. 3.

P IE G I USUWA, W YBIELA CERĘ KREM 
„LA NOL11, p raw d ziw y  tyilko K lim eckiego 
D rogerie , pe rfu m erie .

FILM OW YM  ARTYSTĄ(ką) zostać  może 
każdy. Napisz imię, nazw isko  i dok ładny  
a d res, a o trzy m az  zu p ełn ie  bezp ła tn ie  in fo r­
m acje  w raz z m ate r:ałem  od jed y n e j w Pol 
sce Szkoły Gry F ilm ow ej H an n y  O ssorji. 
W arszaw a X III, P o zn ań sk a  14.

VJJ . ł u ł u - u u i u i l ł i  Ł.A—  -Ł- U /  . ******

L E T f t l £ & * l
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LETN ISK O  we dw orze bii&ko W ilna las 
sosnow y, rzek a , poczta, tele fon  na m iejscu. 
W aru n k i <ło 21 m aja . DoUroczynny 2 —4, 
a od 1 czerw ca, M ostow a 3-a m. 15 od godz. 
15 — 17.

ZARZĄD KOŁA ROD ZICIELSKIEGO
przy  Z ak ład ach  Naiuikoiwo-Wychowawozyc-ti 
SS. Namainetainek w Wiillniie p o szu k u je  lelma- 
b a  we diworzie w SliDCwaj m iejscow ości z ca­
łodziennym  utrzymnainiiiem dlo 24 pan ien  k.

Szczegółow e o fe rty  należy k iero w ać  do 
din. 10 czerw ca — Wiilnio, W . Pobullamks ni 
31/33 m. 6 —  L. K ubicki.

LETN ISK A  PO SZU K U JĘ w m iejscow oś- 
cii bairdizo suoliej tuż prizy lesie sosuow j m, 
ew ent. w leśuiicziówoe, blusiko rzek i, lub  je ­
ziorna. Pożądamy dioimek 2— 3 pok. um ieblowa 
n y  z w-eraiudą. O ferty  p ro szę  sk ła d a ć - — Li­
tew sk a  7 m. 4.

„PE N SJO N A T  Alidinzeikowo n a d  św ite ­
ziu; N ow ogródzką  W amdy Kuilwieć-Siiruimdlło 
w-ej, p o k o je  słonieczme, kucihmiia ob fita , d i- 
skoinała kąpiiel. Doiaizid twizez Bairamow'icze 
lub Nowogiródmk. Z Wiiilma b ezpośredn io  a u ­
tobusem . Poczta  W allówka k. N o w ogródka11

LETNISKA awuipoikojiowe um eblow ane  
usobniisilki w m a ją tk u  w p o b liżu  Jaszu n  nad  
Mierecziainką. Zdlrowa, m ailownicza m ie jsco ­
wość: Sw ięoiańska 25 (Rossa), w godz 3 —f  
po poił.

**************************************< 

K ttp n o  i s p rz e egaż
PIESEK rasow y, d o b e rm an  10 tygodn io ­

wy —  sp rz ed a je  się  — ul. L egionow a 4 —I.

K U PIĘ  o k az j jn ie  m otocykl se tkę  w do- 
ry m  s ta n ie  — Za w alna  15 m 11.

DOM dw um ieszkauiiow y, sk an a lizo w an y  
z okrodem  ow ocow ym  do sp rzed an ia  Adres 
w h e d ak c ji „Kurjeira W uleńskiego11,

SAMOCHÓD oiężarow y 2 tomowy „ F o rd 11 
w ru c h u  mie w ym ag. rem o n tu , ogum ienie do 
bre. O kazy jn ie  do sp rzed an ia . W ilno, Sas­
ka K ępa 1, lei, 894.

OKAZJA! do spTzediariia k n  lems, sz a ta  
(bufet), sza fa  do książek  i k siążk i (beleitry- 
styka). Wiiilino, W ie lka  9 m 4 od 4— 7.

CEGŁY Z ROZBIÓRKI ku p ię  w  wiiększej 
ilości. Giirro, ul. S ierakow skiego  25— 3, tel. 
24—97,

SŁO W N iK  ETYMOLOGICZNY B ru ck n e­
ra  k up ię . — Z głoszenia: C zyteln ia Nowości, 
zau łek  św. Jerzego  3 m. 3.

FO LW A R K  - w illa sp rzedam , ład n ie  po­
ło żo n a  w obręb ie  W iln a  8 ha : la,s, p a rk , sad. 
B udynki nowe. K o m unikac ja  au tobusow a . 
Cena d o stępna. W aru n k i dtogodne Kałwa,ryj 
ska 12 m. 5.

M AGIEL-ELEKTRYCZNY w raz z ’oka- 
Iem z p ow odu  w yjazdu  do sp rzed an ia . — 
D ow iedzieć się: ul. U niw ersy tecka 9 m. 22.

R E D A K TO  RZY DZIAŁÓW  i W ła d y s ła w  A b ra m  
„sp ec ja ln eg o  w y słan rik a* ; W ito ld  K lsz k .s  — n 
Jó z e f  M aśliń sk f — recenzie teatra lne; A n a to l M

o w icz  — s p r a n y  k u ltu ra ln e  litew skie  i w iadom ości z m . Lidyr Z b ig n ie w  C ie ś lik  — k ro n ik a  zam iejscow a, W ło d z im ie rz  H o łu b o w lcz  — spraw ozdania  sądow e 1 rep o rtaż  
Tiad. g o sp o d arcze  i p o lity czn e  (d ep eszo w e  i te leh ); E u g e n ia  M a s le je w s k a -K o b y liń sk a  — a z ia ł  p . t. „Ze św iata kobiecego*; K a z im ie rz  L e r zy ck f —  przeg ląd  p.rasvi 
k u łk o  —  felieton  lite rack i, hum or, spra-vy k u ltu ra ln e ; J a r o s ła w  N ie c ie c k i —  sp o rt; H e le n a  R o m e r — recenzje  K s i ą ż e k -  E u g e n iu sz  S w ia n ie w ic z  —. k r o n i k a  w ileńska:

Jó z e f  Ś w ię c ic k i —  a rty k u ły  p o lity c zn e , sp o łeczn e  t gospodarcze.

RED A K CJA  I ADM INISTRACJA 

K onto P .K .0  , 700.312. K onto rozrach. 1, W ilno l 
C e n t r a l a .  W ilno, ni. Biskupa B andursk iego  4 

R edakcja: tel. 79. G odziny  p rzy jęć  1— 3 po p o łudn iu  

A dm inistracja: tel. 99— czynna od godz. 9,30— 15.3C 
D rukarnia: tel, 3-40, R edakcia rękop isów  n ie  zwraca,

O d d z ia ły :  N o w o g ró d e k , B azyliańrka 36, t e t  169; 

L łd a , ul. Zam kow a 1/7, te l. 73; B a ra n o w ic z # , 
U łańska 11; Ł u ck , W ojew ódzka 6 . 

P r z e d s ta w ic ie ls tw a :  N ieśw ież, Kłeck. S łonim , 

S to łpce S zczuczyn , W o ło iy n , W llejka, G łębo­
k ie , G rodno , P iń sk , W oncow ysk, B rześć n/B ,

CENA PRENUM ERATY

m iesięczn ie : z o d n o szen iem  do 
d o m r w  k ra jt —3 zł., za g ran i­
cą  6  zł., t  odb iorem  w  adm ini­
stracji zł. 2 3 0 , na  w si, w m iej­
scow ościach. g dz ie  n ie  m a urzędu 
pocztow ego  oni agencji z j. 2 .5 b

CENY OG ŁO SZEŃ : Z» w iersz  m ilim etr, p rzed  tekstem  75 g r ., w tekście  60 gr,, za tekstem  
30 gr, d robne  10 gr za w yraz, N ajraniesze o g ło szen ie  d robne  liczym y za 10 sfćw . W yrazy  
tłu s ty m  druk iem  liczym y p o d w ójn ie . Z astrzeżeń m iejsca d la .d ro b n y ch *  nie p rzy jm ujem y 
P rzy d z ia ł og ło szeń  do o d pow iedn ich  rubryk  zależny jest ty lk o  od A dm in istrac ji. K ronika 
redakc. i kom unika ty  60 gr za w iersz jed n o szp a lto w ; Do ty ch  cen  dolicza się  z? og łosze­
nia cyfrow e tabe laryczne  o0°/0. U kład og łoszeń  w tekście  5-tam ow y, za fek stę  n 1 0 -łam ow y 
Za treść  og łoszeń  ł rub rykę  .n a d e s ła n e "  redakcja n ie odpow iada. A dm inis racja zastrzega 
“o b ie  p raw o zm iany term inu  druku og łoszeń  i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca. O głosze­

n ia  są  p rzy jm ow ane w godz . 9 .3 0 — 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp, z o. o. Drul. „Znicz*, Wilno. ul. Bisk. Eandurskieeo 4, teL 3-10 um*. « b Koti*reir«ki*g« wiuno* u


